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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . .  1 H 30 „

Z przesyłką pocztową:
■S | w państwie austrjackiein . 5 złr. ct. 
£  I do Prus i .Rzeszy niemieckiej . •
3 ’ - Fnfapji. • • . • : . • • • •  po 7 złr. 
£  „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. f

J „ S e rb ii......................................... )

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

^ P rz e d p ła tę  i  e g iw s ze u ła  p r z y jm u ją :
We I.W OW lE bióro administracji „Gaz. Nar.4 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Eauboug, Poi- 
souuiere 33. W WIEDNIU pp. Ilaaseustein e t Yogler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik Wollzeile29. Rotter 
e t Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
M ai^ilian strasse  3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Ilaaseustein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwraeają się, lecz bywają niszczone.

O d  a d m in is t ra c ji .
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera
ty na II. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro
dową" pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o e z to w ą  wraz z „Tygodni

kiem Niedzielnym
rocznie . . 20 złr.
półrocznie . . 10 ,,
kwartalnie . 5 „
miesięcznie . 1 ,,

W m i e j s c u  bez „Tygodnika
nego1' « j nosi prenumerata : 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kw artalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

■ ct.

70 „ 
Niedziel-

nych, nietylko, pominąwszy indemnizację i ro
zmaite wydatki konkurencyjne, nadzwyczajnie 
siłę podatkową absorbują, ale mianowicie z tego 
powodu dają d» myślenia, że trudno, aby wy
datki na sprawy gminne zakresu poruczonego 
do lego lezultatu znacznie się przyczyniły, ale 
że owszem tylko wzmagający się zakres celów 
gminnych do takiego podniesienia dodatków do
prowadził. Uderzającym dowodem w tej mierze 
są preliminarze gminne, z których się okazuje 
fakt, że koszta zakresu poruczonego wynoszą 
gubiącą się prawie kwotę kilku procentów. Na
leży przytem podnieść okoliczność, że w latach 
1862 do 1871, ua które organizowanie się gmin 
według nowej ustawy gminnej przypada, dodat
ki na cele gminne o 8 614.000 złr. się podnio
sły. Ze względu na te uwagi mam zaszczyt, 
dolno anstrjackiemu Wydziałowi krajowemu 
skutkiem reskryptu ministra spraw wewnętrz
nych te wzmagające się wydatki w gospodar
stwie gminnem polecić do wytrawnego rozważe
nia, a zarazem zwrócić uwagę, aby przy po 
zwalaniu dodatków do podatków wszelkie mo 
żliwe ograniczenie się na względzie miano."

P. K o p p  dodał: „Dat w tern piśmie poda
nych nie mogę skontrolować, muszę jednak po 
wątpiewać o ich prawdziwości. Mała tylko 
cząstka gmin nakłada więcej jak 50 pret., a 
wielka część wcale żadnego dodatku nie na 
kłada, — według cyfr tego pisma jednak mu- 
siałaby każda gmina nakładać po 124 prc. do
datku, co jest przecie nonsensem. (Mówca wy
kazuje to szczegółowo.) Powtóre zarzuca na
miestnictwo, że sprawy poruczonego zakresu 
prawie nic nie kosztują a wszystko prawie i- 
dzie na sprawy zakresu samoistnego. I to za
rzut niesłuszny. Minister Unger w mowie swej 
w sprawie trybunału administracyjnego oświad 
czył d. 18. marca z. r. w Izbie posłów, że tyl
ko zarząd majątku gminnego należy do zakre 
su samoistnego. A oto z przedłożonych nam 
teraz próśb o podwyższenie dodatków gmin
nych tylko jedna czy dwie nie dotyczą stawia
nia nowych budynków szkolnych itp., które te 
koszta władza państwowa nakłada a w danym 
razie i egzekwuje, a gmina wcale niema prawa 
rozporządzania. Trzy tylko drogi mają gminy 
przed sobą-, sprzedanie majątku gminnego,

Irwów d. 25. marca.
(Sejm dolno-aostrjacki przeciw rządowi w spra

wie wydatków gminnych. —  Z Dalmacji. — Spra
wa wschodnia. —  Znów pogłoski o rokowaniu Por
ty z powstańcami. — Klęska rządu praskiego w 
sejmie. — Francuskie i włoskie sprawy parla
mentarne.)

Dzięki rządowi — choć mu ten dank nie 
bardzo będzie miiym — wytoczyła się na jaw 
słoneczny sprawa, która, w naszym mianowicie 
kraju, jak zmora ciężyła, i na bieżącej właśnie 
sesji sejmowej zapomocą sprężyn rozmaitych 
prowadzi do oszczędności, która może stać się 
w skutkach gorszą od wszelkiej rozrzutności. 
I  to bardzo wygodnie wypadło, że sprawę tę 
wywleczono w sejmie na wskróś centralisty-

• cznym, i w stolicy monarchii.
Na posiedzeniu s e jm u  d o l n o - a u s t r j a -  

c k i e g o  z dnia 22. bm. komisja gminna zda
wała sprawę o podaniach 21 gmin względem 
pobierania wysokich dodatków na cele gminne, 
po części 100 pret. pizenoszące, i wnosi udzie
lenie pozwolenia. Powstał wtedy członek Wy
działu krajowego, dr. K o p p , donosząc, że Wy
dział krajowy otrzymał temi dniami pismo na
miestnictwa, wydane z polecenia ministerstwa, 
któreby Wydział krajowy mógł dopiera w przy- 
szłoroczuem sprawozdaniu z swoich czynności 
zakomunikować, uchwalił jednak uczynić to na
tychmiast, & oraz odeprzeć to pismo, tylko co 
do formy zresztą różuiące się od nagany. P i- 
s m o n a m i e s t n i c t w a  brzmi:

„Według doniesienia ministerstwa skarbu, 
nadeszłego do ministerstwa spraw wewnętrz 
nycb, dodatki gminne do podatków państwowych 
« a  r. 1874 — podniósłszy się już w roku 1872 
o 964.387 złr. czyli o 11.7 pret., a w porówna
niu z r. 1871 o 1,429.000 złr., w r. 1873 zaś o 
1,459.000 zlr. czyli o 15.G pret. w porównaniu 
z r. 1872 — znowu się podniosły o sumę 2 mil. 
złr., czyli o 19.3 prc. w porównaniu z r. 1871, 
tak, że ogół dodatków sumy 12,646.000 zlr. do 
chodzi. To ogiomne podniesienie potrzeb gmin

P. G r a n i t s c h :  Niepodobna przepuścić 
takich ataków na Wydział krajowy i na wszy
stkie gminy dolno-aastrjackie. Wnoszę, aby o- 
desłać pismo namiestnictwa do komisji gminnej 
i konstytucyjnej dla zdania sprawy i postawie
nia wniosku.

P. F  e 1 d e r (burmistrz m. Wiednia). Mu
szę zabrać głos jako reprezentant największej 
gminy kraju. Ze gminy są przeciążone, mogę u- 
dowoduić przykładami z czasu dawno przeszłe 
go, przeszłego i teraźniejszego. Ale jakiem czo
łem rząd obraca ko te ogonem, i robi wyrzuty 
w tej mierze, zgoła nie pojmuję. To nie jest 
sprawa jeduostkowa, tu chodzi o zasadę, o 
system. Namiestnictwo powiada że zakres po- 
ruczony jest dla gmin bagatelą; otóż mogę prze
konać, że właśnie zakres pornczony ciągle się 
wzmaga i olbrzymie koszta na gminy nakłada, 
i to w jaki sposób ! Tak n. p. gmina m Wie
dnia urządziła nowy cmentarz, a teraz wyma
ga rząd, aby osobny geściniec do cmentarza 
wybudowała, bo ze względów sanitarnych nie 
można na przewóz trupów używać gościńca e 
rarjalnego — mimo to, że trupy Wiednia i przy 
ległości muszą przecie 'jakąś dzielnicę miasta 
przebywać! Gmina, nie będąc nawet obowiąza
ną, urządziła szpital epidemiczny kosztem 300 
tysięcy złr., a teraz rząd domaga się wybudo
wania drugiego jeszcze szpitala. Popieram wnio
sek p. Granitscha. >

N a m i e s t n i k  br. Conrad zapewniał, że 
to pismo nie jest ani upomnieniem, ani naganą, 
gdyż nic nie zaszło niewłaściwego. Takie samo 
pismo wystosowano do Wszystkich przedlitaw- 
skicli Wydziałów krajowych. Nawet Izba po
słów uznała potrzebę zmian ustawy gminnej. 
Celem tego pisma była tylko troska o pomyśl
ność gmin, i aby w wylatkach gminnych o- 
szczędzano ile możności. ’

P. B r e s 11 popierając Wniosek p. Granitscha 
dodał, że rząd sam bywa przyczyną ogromnego 
wzmagania się wydatków gminnych, wymagając 
n. p. kosztownych szkolnych budynków nowych 
tam, gdzieby adaptacja wystarczyła. Mówi
ło jeszcze kilku posłów, między tymi p. Magg 
zawołał, że niechaj się rząl sam uderzy w pier
si i u siebie pocznie robić to, do czego władze 
autonomiczne wzywa. Poczem jednomyślnie przy
jęto i dodatki żądane i.Wniosek Granitscha.

Tylko jedna Stara Presae stara się uspra
wiedliwić pismo namiestnictwa; wszystkie inne 
gwałtownie na rząd uderzają — przypominając 
ministrowi skarbu, co uiedawuo powiedział w 
Radzie państwa, że podatki wcale jeszcze nie 
są uciążliwe, podczas gdy w tein piśmie wręcz 
przeciwuie twierdzi; tudzież wyrzncając rządo
wi, że niby zostaje w obronie kontrybuentów, 
ale tylko dlatego, aby módz tera większych 
żądać podatków na celepaństwowe. Naturalnie, 
wykazują przytem, że wydatki autonomiczne, 
jako to: na szkoły, drogi, szpitale, są właśnie 
produkcyjne, i że państwo z nich korzyść od 
nosi, podczas gdy państwowe wydatki są jalo- 
weini. Koszta poboru rekrutów rząd zwalił na 
gminy i t. d. Wydatki państwowe od niedawna 
w dwójnasób się powiększyły, mimo to. że 
znaczną część funkcji państwowych ua autono
mię zwalono.

życzka i dodatki. Na pierwsze trudnoby się 
Wydział krajowy zdecydował, pozostają więc 
tylko dwie ostatnie drogi, ale czasami wszyst
kich trzech użyć się musi.

„Z niejednej strony uderzano na to, że na
daną została autonomia zbyt obszerna, z któ
rej prerogatyw nie zawsze dobry użytek robio
nym bywa. Na to oświadczam, że Wydział k ra
jowy wszystkie prośby gmin starannie rozbie
ra, wszelkich potrzebnych wykazów żąda, i 
tylko w razach pilnych pozwolenie daje. Zre
sztą to jest pewnikiem, że gmina sama musi 
swoim majątkiem zarządzać. Jakiemże więc 
prawem rząd przychodzi do tego, upomnienie, 
ba nawet naganę dawać gminom, Wydziałowi 
krajowemu, ba nawet sejmowi? Dalej, jeżeli 
dodatek ma przewyższać 100 prc. podatków, to 
któż podaje prośby te do sankcji korony, jeże
li nie rząd, a właśnie w r. z. rząd tylko dwie 
prośby odrzucił, i to nie z powodu, jakoby nie 
były usprawiedliwione. A już zgoła pojąć nie 
możemy, jak śmie podobne zarzuty czynić rząd, 
który wyprzedał dobra kameralne, który spe
cjalny podatek dochodowy nałożył i długi 
długi zaciąga? Tyle w odpowiedzi na pismo 
namiestnictwa. “

Sprawa ta, jak sobie czytelnicy przypo-, mnijmy, że tak mówi Polit. Corr., znana z te- 
mną, bywała w Gaz. Nar. już dość dawno temu go, że w sprawie wschodniej lubi podawać sen- 
rozbieraną. izacyjue wiadomości.

D a lm a c k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  na) Na posiedzeniu s e j  ra u p r u s k i e g o  d. 
wezwanie, aby urzędował, ponownie odpowie- 21. toczyły się obrady nad i n t e r p e l a c j ą  
dział, że urzędować nie będzie, dopóki Lubisza p o s ł a Ł y s k o w s k i e g o  w s p r

marszałkiem pozostanie. Rząd widocznie p ra - ja a d u ż y ć  w ła d z  politycznych przy rozwiązy- 
gnie pozbyć się Lubiszy, ale nie ekee wprost waniu wieców polskich. Ważne te rozprawy jak 
go usunąć. Tak n. p. kazał w Polit. Corretp. I z jednej strony wykazały arbitralność władz 
donieść: „O wypadkach w sejmie dalmackim ’ niższych, tak z drugiej cyuizm rządu niemiec-
minister spraw wewnętrznych nie otrzymał do
tąd (d. 22. b. m ) od marszałka sejmowego, 
Lubiszy ani telegramu, aui też żadnego pisma." 
Jak wiemy, pismo to istnieje, i podała je Pret»t 
wraz z ubrzydliwym komentarzem widocznie 
półurzędowym, — Presse. dodaje więc do po
wyższego doniesienia: „Ogłoszone przez nas 
pismo otrzymaliśmy od naszego, w tym wy
padku bardzo wiarogodnego korespondenta za- 
darskiego. Czy autor (Lubisza) następnie słę 
rozmyślił, czyli też pismo jego z zewnętrznych 
i od autora niezależnych powodów w dalekiej 
drodze się spóźniło, o tem zapewne wkrótce 
się dowiemy." Z tego oświadczenia Preay ła 
twy domysł, że rząd pismo Lubiszy otrzymał, 
ale nie wie co zrobić z tym, jak wykazaliśmy 
nikczemnym aktem, którym się Lubisza do re 
szty skompromitował.

O p r z e s i l e n i u  s e r b s k i e m  nic sta
nowczego nie słychać. Zamierzone wysłanie dy
plomaty w specjalnej komisji do Stambułu, za
niechane zostało. Były minister-prezydeat Ma- 
rinowicz wyjechał. Co do naruszenia granicy 
serbskiej przez bandę Czarkiesów podają z Bel
gradu bliższe szczegóły. Pod Saiczarem prze
kroczyła banda Czerkiesów rzekę Timok. Mie
szkańcy nadbrzeżni uciekli do nadgranicznych 
strażnic kordonowych, których załoga uderzyła 
na alarm. Rychło zgromadziła się straż grani
czna i wydała formalną bitwę Czerkiesom. Wal
ka nie trwała długo, gdyż skoro Kaukazcy spo
strzegli, że mają mieć trupów na placu, poczę
li uciekać, a gonieni od straży granicznej, we
szli przez Timok napowrót do Bółgarji. Przy 
przejściu tej już wezbranej rzeki, znaleźli nie 
którzy śmierć w jej nurtach. Mieszkańcy nad
graniczni byli tem najściem bardzo zaniepoko
jeni i domagali się od rządu zabezpieczenia ich 
życia i mienia. Rząd serbski w tym celu ener
giczne poczynił kroki w Konstantynopola.

Podług Polit. Corr. mają być rozpoczęte 
ponowne r o k o w a n ia  między Turkami a po
wstańcami co do z a w ie s z e n ia  b ro n i. Tak 
piszą do tego dziennika z Dubrownika:

„Turecki wódz naczelny w Hercegowinie 
Achmed Huk tar basza nie zraził się odmowną 
odpowiedzią przywódzców powstania, daną mu 
przed kilku dniami na czynione przezeń propo
zycje co do zawieszenia broni. Wznowił on od
nośne rokowania, które, jeśli nie m y lą  różne e- 
znaki, do pomyślnego mogą doprowadzić rezul
tatu. Być może, iż w tej chwili zawieszenie 
broni jest faktem dokonanym. Ma głównie iść 
o to, aby specjalnym komisarzom Porty w H ei- takie kwestje w nny być spiesznie rozstrzygają
cegowinie, Ali baszy i Wassa efendemu umo
żliwić bezpośrednie zetknięcie się z przywódź- 
cami powstańców, ażeby ci ostatni wyrazili 
zdanie swoje o koncesjach Porty i ewentualaie 
weszli z nimi w dalsze pertraktacje co do zło
żenia broni. Wielkie więc prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że Turcy i powstańcy rychło 
wejdą w bezpośrednie konferencje." Nie zapo-

kiego, wobec którego prawa ludności nie tylko 
nie znajdują obrony, ale stają się przedmiotem 
publicznego uaigrawania się.

P. Łyskowski w treściwej mowie wyka
zawszy nadużycia urzędów niższych, które roz
wiązywały wiece za to tylko, że te miały się 
odbywać w języku polskim, żądał i kategory
cznej odpowiedzi ministra i obrony Izby. Mini
ster spraw wewnętrznych Eulenburg w odpo 
wiedzi swojej uniewinniał urzędników, tłuma
cząc ich tem, że ponieważ prawodawstwo żąda 
nadzoru nad zgromadzeniami, a organa rządo
we obowiązane są znać tylko język niemiecki, 
skoro więc na zebraniach używa się język nie- 
niemiecki, też organa nie mogąc eaych kontro
lować, zmuszone są je rozwiązywać. Takie 
przewrotne tłumaczenie prawa słuszną znalazło 
odprawę w mowie drugiego posła polskiego, 
Wierzbińskiego, który nadto wykazał ciągły i 
z góry w programie objęty ucisk ludności pol
skiej. która na skargi swoje albo żadnej od 
władz wyższych nie otrzymuje odpowiedzi na 
swoje zażalenia, albodostaje potwierdzenie wy
roku niższych instancji. Wierzbiński zakończył 
gorącą mowę swoją temi słowy: „Czy odpo
wiedź, jaką udzielił nam minister na nasze za
żalenia, zaszczyt albo hańbę przynosi Prosom— 
na to niechaj sama odpowie Izba". Po przemó
wienia kilku niemieckich mówców zabrał znów 
głos minister Eulenburg i potwierdził swe da
wniejsze wywody solistyczne, na które znów 
odpowiedział poseł Kantak. Oburzenie przeciw 
przewrotności rządu było tak wielkie, że “prze
ciw niemu przemawiali nawet posłowie z frakcji 
postępowców i national-liberałów. Uchwały nie 
powzięto żadnej, bo nie pozwalał na to re
gulamin.

Dula 12. marca senat francuski obradował 
nad kwestją monetarną. Parien przemawiał za 
systemem jednej monety. SayiRouland za dwo
istą monetą (złotą i srebrną). Say stawia wnio
sek rządowy, regulujący tymczasowo stosunek 
obu systemów, i upoważniający ministra skarbu 
do ograniczenia prostym dekretem bicia 5-fran 
kówek. Wiktor Hago wnosi o amnestję. Prezes 
miuiątrów, Dnfanre, oświadcza: Prezydent re
publiki może powiększyć liczbę aktów, ułaska
wiających tych deportowanych, którzy żałują, 
iż dopuścili się kroków zbrodniczych; wydaje 
się jednak niepodobnem, rozciągać łaskę na 
tych, którzy pozostali nieprzyjaciółmi naszego 
społeczeństwa, i wszelkich możebaych używają 
środków, aby przemycaną drogą wprowadzać do 
Francji pisma, szkalujące rząd i społeczność. 
Minister żąda uznania wniosku za naglący, gdyż

te, które jednym robią nadzieję, a drugim przy
pominają, iż nie powinni liczyć na ułaskawie
nie. Senat uchwalił jednogłośnie nagłość.

W Izbie deputowanych Raspail (ojciec) 
wnosi wydanie powszechnej amnestji za prze
stępstwa polityczne i drukowe. Rouvier wnosi 
amnestję dla pewnych kategoryj skazańców. 
Minister spraw wewnętrznych odpycha w imie
niu rządu amnestję tak powszechną, jak we
dług podziału na kategorje; żąda jednak uzna
nia nagłości wniosku o amnestję, gdyż wnio
sek podobny, drażniący nmysły, powinien być 
wzięty zaraz pod obrady. Raspail i Brisson o- 
świadczają się przeciw nagłości wniosku, lecz

NAD MODRYM DDNAJEM.
N o w e l la

B. Bolesławitę.

(Ciąg dalszy).* *)

— Z chęcią usłucham rozkazów pani 
odezwał się — nie pytając o żadne prawa — 
ale spodziewam się, że nawzajem, pani też ra 
czysz, mojej pokornej prośbie uczynić zadość..

— Jakiej ? zapytała Aniela.
— Bardzo śmiałej — rzekł zuchwale Pa- 

schalski — będę panią prosił o jedną chwilę 
poufnej rozmowy... w bardzo, bardzo ważnej 
sprawie, ważnej dla mnie, ale i dla pani także...

Zarumieniła się Aniela.
— Ale gdzież i jak... możesz pan żądać 

rozmowy — zawołała wzruszona — to rzecz 
niemoźebna, niezwyczajna...

— Wypadki, które mną powodują są też 
nadzwyczajne, — odparł pan Izydor. — Czas i 
miejsce raczysz pani oznaczyć.

Anieli zdawało się, że potrafi odepchnąć i 
pozbyć się natręta, jakiemś słowem niejasnem, 
i odpowiedziała poważnie.

— Możesz pan przyjść do nas w jakiej ze- 
chcesz godzinie...

— Rozmowa musi być sam na sam — rzekł 
cynicznie Paschalski.

Na twarz panny wystąpił rumieniec — Pa
schalski pochylił się ku niej i szepnął.

— Pan Salezy — stryj pani, jest w Wie
dniu — ja  jeden mogę ratować od niego.

To powiedziawszy, nie czekając już odpo
wiedzi, skłonił się, poszedł po kapelusz, który 
złożył był na małym stoliczku w kącie, i, nie 
żegnając z nikim, wysunął. — Wszyscy się zdu
mieli tak śmiało i skutecznie danej odprawie, a 
Aniela dopadłszy krzesła, rzuciła się na nie 
widocznie bezsilna i znużona.

Słomiński wstał z krzesła — oddychał 
wolniej.

— Jak  się panom zdaje — odezwał się, 
miłościwi panowie a bracia, czy istotnie nie na-

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
57, 58, 59, 64, 65 i 66.

| leżałoby zagaić ogólnej sprawy, pomówić o niej — 
‘ ciekawy bym był, coś się o tem nauczyć...

— Ale, szanowny gospodarzu, wtrącił Pan
ter, my jeszcześmy sami nic nie uradzili i nie 
wiemy jak tę kampanię odbędziemy...

— Właśnie dla tego, radźmy — odezwał 
się Troiński.

— Iładżmy, powtórzyło głosów kilka, gru
pując się powoli.

I — Z jakiegoź punktu wychodziemy? ode
zwał się głos jeden z tyłu.

| Gospodarz niemal grobowym tonem, rzekł 
ponuro.

| — Wychodźmy z tego, żeśmy Polacy.
— Przepraszam, odezwał się hrabia Pan

ter — majorem ntgo, legalnie to dziś nic nie. 
mówi, jesteśmy ludzie narodowości polskiej, ale — 
dintinguo, nie Polacy, tylko ga-li-ci-anie...

— A jeśli tak, wtrącił Troiński, to mów
myż otwarcie że jesteśmy austryjakami. 

i Wszyscy zamilkli...
i — No — jakże się panom zda — czem 
kim my jesteśmy — zapytał śmiejąc się Troiń
ski. — Sformułujmy to, godząc wszystkich' ile 
możności — jesteśmy Polacy galicyjscy pod pa
nowaniem Austrji.

Znowu milczenie trwało chwile.
— Ale co nam z tych słów! lana caprina, 

do rzeczy! zawołał doktor, — wychodźmy z te
go lepiej żeśmy ludzie.

— To abstrakcja — oparł się Troiński — 
idąc dalej, moglibyśmy dójść do tego, żeśmy 
źwierzęta ssące, niby to obdarzone rozumem, 
który nam pomaga do robienia głupstw i wolą, 
która nam służy do wahania się.

— Polityka przedewszystkiem powinna być 
praktyczną — wtrącił ktoś z boku.

— Zgoda na to — przerwał doktor — ale 
czemże jest praktyczność bez żadnych zasad , 
bez pojęcia dróg i niejasnego określenia celu. 
Praktyczność taka jest szukaniem trawy pod 
nogami, aby chwilowy głód zaspokoić.

— Instynkt narodowy! instynkt — zawołano 
z boku.

— Mówmy lepiej tradycja! poprawił drugi.
— Słomiński usłyszawszy to wstał.
— Przecież jedno słowo wyrzekliście, na 

które czekałem długo — zawołał z zapałem — 
tradycja narodowa zawiera w sobie wszystko, 
to skarb n asz! Lecz my podobno rozwarłszy 
wieko tej arki prastarej, znaleźlibyśmy się jak 
nasze dzieci w obec starego Polski oręża. Nie- 
wiedzielibyśmy czy naramiennik włożyć mamy 
na szyję czy na ramię, czy koncerz powiesić u 
siodła czy pasa, czy skrzydło przypiąć do bark

I Stary zamilkł, pot ocierając z czoła. — Nie
bezpieczeństwo zdradzenia się —było na chwilę 
usunięte — Rżewski odetchnął swobodniej, hra
bia Panter spoglądając na pannę chwilę, uśmie
chnął się do niej z porozumieniem.

— Będę mówił spokojnie i powoli; począł 
zniżając głos gospodarz, ale niech mi Anielka 
dozwoli, wypowiedzieć myśl moją. To mi nie 
zaszkodzi, a ciężar zdejmie z piersi.

— Nasza tradycja leży w narodowych za
sadach — które z niej wydobyć potrzeba — na 
sza tradycja jasno się w całych dziejach prze
wija, od chwili gdy instynkt narodu poczuł się 
w sobie, i od tej gdy rozumem zaczęliśmy się 
kierować — co było’ zasadą życia narodowego ? 
Swoboda dla tych co do niej dorośli duchem, 
uosobienie kapłaństwa narodowego w królu, se
nacie, rycerstwie, a w prawie górującem po nad 
króla, senat, rycerstwo i lud. Prawo było idea 
lem n szym, nawet wówczas gdy do bezpra- 
wiów wiodło Ale praktycznie — nie szliśmy ni 
gdy. — Teorja świeciła nad nami — myśl ta i 
dziś nam przyświecać powinna... Nie jasno się 
tłumaczę — dodał Słomiński chwytając się za 
głowę — ale czuję mocno... Nawet rebellizując 
opieraliśmy się na prawie konfederacji i Ro
koszu.

Szukaliśmy zresztą prawdy zawsze w po
godzeniu ostateczności, to był nasz kierunek, 
droga — i ten być i dziś powinien...

— Z tego' by wynikło — przerwał Troiń
ski powoli, że powinniśmy popierać to dzisiaj, 
w położenia naszem teraźniejszem, co się godzi 
z zasadami przeszłości — zatem może konsty- 
cję choć austrjacką.

I centralistów! rozśmiał się ktoś drugi. 
Cóż pan na to ? zapytał gospodarza 

Troiński.
— Odpowiem panu jedno —principiia obsta. 

Jeżeli w tej konstytucji jak w naszej było... 
jest dla wszystkich należna i wymierna z wy
kształceniem swoboda, jeżeli ta konstytucja za
pewnia wolność sumienia, poszanowanie człowie
ka i narodowości, sprawiedliwość równą dla 
wszystkich — szkodliwą nam być nie może.

— I z nią w dodatku, zostaniemy loj‘alne- 
mi austijakami — rzekł inny delegat ruszając 
ramionami — to rzecz bardzo wygodna.

A dla dobicia się Polski będziemy zno
wu zmuszeni robić rewolucję, które nam już 
wszystkie kością w gardle siadły — wtrącił 
inny.

Rewolucjami się kraje nie tworzą, ani 
odradzają — ale się wywracają społeczeństwa 
i mącą zdrowe idee życiowe — rzekł Słomiń

czy do siodła. Zaisto — wyraz wielki., bo w 
tradycji jest i ten instynkt, o którym to ktoś 
wspomniał i rozum i zdobył doświadczenie i 
wszelkie nasienie przyszłości., ale trzeba to pi
smo hieroglyftczne zrozumieć, a myśmy się go 
czytać oduczyli!

Stary mówił gorąco. Aniela drżała, aby nie 
zaszedł za daleko, twarz jej okrywała się bla
dością.

W tem maleńki, w szaraczkowej kapotce 
człowieczek, ze startem obliczem, w którem, 
oprócz oczów iskrzących, nic widać nie było, 
bo nos prawie nie rzucał cienia, tak spłaszczony, 
a usta ginęły w bladej twarzy — szepnął po 
cichu:

Święte słowa! wszystko spoczywa w tra 
dycji r-  a na wierzchu tej skrzyni co ją za
wiera, leży biblia i różaniec

— Tak je s t ! czołem przed tą  co nas wy
chowała i wykarmiła — zawołał Słomiński — 
ale sięgnij no pan głębiej do skrzyni.. Znaj
dziesz tain pod biblią Bibliotekę Fratrum polo- 
norum i pisma Socyna obok namaszczonych pism 
Skargi, i hebrejskie dziesięcioro i kawałki Al- 
koranu.. bo tam jest wolność sumienia i prze
konań..

— Nego, rzekł ostro mały człowieczek., 
spalońo w końcu Łyszczyńskiego i precz wypę
dzono Arjanów..

— A byłoż z tem lepiej ? Nie od tejże chwili 
poczęła się choroba, z której umieramy? zapy
tał Słomiński.

— Na miłość Bożą kwestji religijnej nie 
tykajmy! zawołał hrabia.

— Oto właśnie idzie — potwierdził Słomiń
ski — abyśmy ją  poszanowali i nienżywali jej 
ani jako narzędzia, ani jako oręża. prawdziwie 
religijni ludzie, zostawią wiarę w przybytku i 
na rynek jej wywlekać nie będą, gwoli swym 
namiętnościom.

— Za pozwoleniem — odezwał się mały de
legat — kwestja religijna to kwestja czasu, 
wplątana we wszystkie inne. Nie poruszemy my 
jej, ruszą drudzy, nie posłużemy się my nią, 
użyją jej przeciw nam wrogowie.

—  Prinripiis obuta ! wielkim głosem zawo
łał Słomiński, ja  wam, miłościwi panowie a bra
cia. coś o tem mogę rzec —  bom Duchem tam 
żył...

Aniela złożyła ręce; poskoczyła i przerwała 
nagle.

— Ojcze kochany, żyłeś Duchem w prze
szłości, usiłując ją  przeniknąć, ale żyjesz cia
łem w teraźniejszości — jesteś nie bardo zdrów, 
i męczysz się... a to ci szkodzi.. Ja  proszę, 
ażebyś spoczął.

ski. Stwórzcie Polskę w sercach waszych, daj
cie jej żyć w waszych domach, starajcie się 
być Polakami duchem i ciałem , a pod czyjem- 
kolwiek panowaniem — i bez rewolucji stanie 
się Polska...

Ktoś zaczął się śmiać — inni zamilkli.
— Jakto ? zapytał doktor — Sponte, urodzi 

*ńę sama, jak...
— Jak wszystko co ma do życia prawo — 

rzekł Słomiński — a jeśli się nie urodzi sama, 
kochany doktorze, wy jej w żadnym tyglu nie- 
usmażycie.

Ażeby mogła utworzyć się Polska, przy
znasz mi, potrzeba na to Polaków, jak najwię
cej Polaków, sterajmy się ich stworzyć, wycho
wać, uczynić godnemi tego imienia — a siłom 
naturalnym zostawmy dokonanie tego co będąc 
koniecznem, stanie się skutkiem niezłomnego 
prawa —- siłami ludzkiej fantazji — nigdy.

Uśmiech łagodny towarzyszył tym wyrazom 
starego, którego czoło i twarz promieniały na
tchnieniem.

— Ja  to wam mówię — dodał po krótkim 
przestanku, nie jako marzenie moje, ale jako 
słowo z k tó r e m  z o s t a ł e m  p o s ła n y ...

Aniela przybiegła do ojca...
— Kochany ojcze — trochę spoczynku !
— Jakto posłany ? od kogoż ? zapytał Tro

iński.
— Tej formy użył mój ojciec — pospieszy

ła odpowiedzieć w zastępstwie jego Aniela — 
chcąc wyrazić siłę swoich przekonań.

Słomiński zamilkł spuszcza ąc głowę. Całe 
towarzystwo po tej zbyt rozerwanej i bezładnej 
chwili rozmowy, spozierało po sobie milcząc 
także. Aniela usiadła przy ojcu blada i drżąca.

— Mnie się zdaje — ozwał się, na odwagę 
zdobywając Rżewski, żeś my do zbytku szano
wnego gospodarza umęczyli, a zdrowie jego, po 
podróży, wymagało by odpoczynku. Innym ra
zem uda się nam może porządniej poprowadzić 
te rozprawy.. Trochę już nawet spóźniona pora.

— Tak, rzekł Troiński, i my się też roz- 
namiętniamy łatwo a niepotrzebnie.

Wszyscy się zwrócili szukać kapeluszów, 
widząc, że stary Słomiński, jakby przybity sie
dział w swojem krześle. Aniela wcale gości nie 
wstrzymywała.

Dopiero gdy żegnać się poczęli, gospodarz 
wstał z krzesła i zatoczył do koła wzrokiem 
obłąkanym; pot kroplisty spływał mu z czoła, 
ale na ustach miał uśmiech łagodny. (C .dn.)



!sze polskie dostały się w jarzmo azbuki, 
nauki bałamutnej a nie pożytecznej - i że 
my ich ojcowie, a z nami reprezentacja kra
ju, ani spostrzegła, kiedy się to stało i na 
jaki połów siecie z północy zarzucono w na
szym kraju.

Tyle co do języka ruskiego.
W trzeciej klasie normalnej zaczynają 

się dzieci nasze uczyć po niemiecku i uczą się 
przez cztery dwa lublata szkoły ludowej, nastę
pnie przez ośm lat szkoły średniej. Czyż więcej 
zrobić można dla języka niemieckiego?

Nie ma może nauki, którąby się Rada 
szkolna krajowa tak gorliwie zajęła, jak na
uką języka niemieckiego, chociaż w tem 
przez ministerjum wcale nie jest popartą , 
ponieważ toż ministerjum odmawia fundu 
szu dla utworzenia osobnych posad dla nau
czycieli języka niemieckiego, — a tylko w 
ten sposób mogą się wyrobić dobrzy nauczy
ciele tego języka, że go sobie za specjalność 
wybiorą, następnie zaś dobrzy nauczyciele do
brych uczniów przysposobią. Nie robimy za
rzutu Radzie szkolniej krajowej z tego gor
liwego popierania języka niemieckiego, po
nieważ uznajemy wartość języka niemieckie
go literacką, polityczną i handlową — lecz 
jeżeli wnioski posłów świętojurskich, chcą
cych, aby jeszcze więcej uczono języka nie
mieckiego, uwzględnione być mają, — to po
winny uwzględnione być w ten sposób, żeby 
język ruski, nie mający takiego znaczenia 
literackiego, politycznego i handlowego jak 
niemiecki, żeby język ruski, pod płaszczy
kiem którego moskiewska propaganda po 
szkołach naszych szerzyć się zaczyna, ogra
niczyć jak najbardziej, czas zaś przez to zy
skany, użyć na doskonalenie się w języku 
niemieckim, którym się tak posłowie świę- 
tojurscy opiekują. Bylibyśmy mianowicie za 
tem, aby po wszystkich szkołach polskich, 
język ruski, którego alfabet nadzwyczaj ba
łamuci i utrudnia postęp w czytaniu i pisa
niu polskiem i niemieckiem, zaczynać dopie
ro w klasie trzeciej lub czwartej, natomiast 
język niemiecki zaczynać już od klasy dru
giej, bo alfabet języka niemieckiego odpo
wiada więcej alfabetowi łacińskiemu i szko 
dy pedagogicznej nie przyniesie. W ten tyl
ko sposób dałoby się uczynić zadość mani
festacyjnym, obrachowanym na pozyskanie 
Niemców w Wiedniu, a wcale nieuzasadnio
nym życzeniom posłów świętojurskich.

Izba uchwala ją jednogłośnie. Raspail (syn)l 
stawia wniosek, pozbawiający rzpl prawa mia 
nowania burmistrzów.

Wersal d. 21. marca w nocy. Oświadcze
nia Dufaura w senacie znalazły przychylne 
przyjęcie. Senat wybrał we czwartek komisję 36.

* Piszą z Rzymu d. 21. marca: Z pomiędzy 
różnych list ministrów, jakie tu krążą, naj
prawdopodobniejszy jest następujący skład ■ 
Depretis, prezes gabinetu i minister skarbu ; 
Maiorana, rolnictw a; Coppino, oświaty ; Cor- 
renti, robót publicznych; Nicotera, spraw wew
nętrznych ; Zanardelli, sprawiedliwości; Manci- 
ni, spraw zagranicznych; Mezzaeapo, wojny ; 
Farini, marynarki. Jedną z trudności złożenia 
gabinetu, jest zbyteczna liczba kandydatów. I 
tak np. stawiają jako kandydatów do teki 
sprawiedliwości także pp. Crispi, Conforti i Helli. 
Gabinet Depretisa składać się ma z lewicy, z 
wyjątkiem Correntego, który należy do środka.

S p r a w y  s e j m o w e .
IX.

(Z powodu wniosków parlji iwiętojurskiej, tyczą
cych się moskalenia i niemczenia szkół galicyj

skich).
Pomiędzy wnioskami, do laski marszał

kowskiej złożouemi, są takie, które nazwać- 
by można zabawnemi, gdyby nie były pod- 
stępnemi i szkodliwemi dla nauki i kraju. 
Są to wnioski, żądające większego uwzglę
dnienia w szkołach języka ruskiego (czytaj 
moskiewskiego) i niemieckiego, lub też cał
kowitego zmoskalenia szkół, jak ostatni p. 
Kowalskiego, tyczący się szkoły wzorowej 
we Lwowie.

Język ruski, który ci panowie coraz 
bardziej starają się zmoskalić, jest dzisiaj 
do tego stopnia uwzględniony w szkołach 
ludowych, że w całej Galicji, pomimo prze
ważającej ludności, używającej wyłącznie 
języka polskiego, więcej mamy już szkół 
ludowych z językiem wykładowym ruskim, 
niż polskim, jak się o tern każdy ze spra
wozdania, przez Wydział krajowy sejmowi 
przedłożonego, przekonać może. Czyśmy są
dzili, że z powodu naszej powolności i prze
sadzonej chęci zgody przez robienie ustępstw 
partji, przeciwnej dobrze zrozumiałym 
interesom samychże Rusinów, do tego sto
pnia rzeczy już doszły, że nawet ludność 
polska poddaną została propagandzie mo
skiewskiej? Czyśmy sądzili, pomimo tego, 
iż ludność polska wszędzie znacznie więk
szą gorliwość dla szkół okazuje tak dalece, 
że nawet w takich miejscowościach, gdzie 
ludność jest przeważnie ruską, szkoły mają 
większą ilość uczniów polskich niż ruskich, 
że pomimo tego Rada szkolna krajowa w 
przesadnej sumienności utworzyła większą 
ilość szkół ruskich niż polskich, i że ludność 
polska jest z tego powodu pokrzywdzoną? 
A jednak tak jest w rzeczy samej. Szkół 
ruskich ludowych więcej jest niż polskich, i 
ludność polska ze szkodą i ujmą własnego 
języka zmuszona jest uczyć się ruskiego.

Lecz nie dosyć na tem. Po szkołach z 
językiem wykładowym polskim, to jest w 
szkołach takich, w których na kilkudzie
sięciu uczniów kilku tylko jest ruskich, 
wszystkie dzieci polskie muszą się uczyć 
po rusku od drugiej klasy normalnej, t. j. 
od 7. roku życia. Zaledwie dziecko polskie 
nauczyło się początków czytania i pisania 
polskiego, żadnej w tem jeszcze nie posia
dając wprawy, już musi się uczyć ruskiego 
czytania i ruskiego pisania, — bałamu
cąc sobie literami ruskiemi ortografią pol
ską i nużąc młody umysł nauką i pracą, 
zupełnie bezowocną, bo czyż azbuka otwiera 
mu podwoje do jakiejkolwiek literatury, za
sługującej na tę nazwę oprócz literatury 
moskiewskiej, przepełnionej ideami niewoli 
i dążnościami, nieprzyjaźnemi Polsce, Rusi 
i wreszcie Austrji ?

W gimnazjum ruskiem we Lwowie, 
wykład ruski doszedł już do siódmej klasy, 
tymczasem zwracaliśmy już sami, oraz inne 
pisma publiczne uwagę na to, że niema do
tąd terminologii naukowej prawdziwie ru
skiej, — i że zamiast w terminologii oprzeć 
się dla ułatwienia nauki na terminologii 
polskiej, w niektórych podręcznikach znaj
dujemy język nieomal moskiewski, język, 
do którego każdy Rusin galicyjski słownika 
moskiewskiego używaćby musiał, — a po
mimo tego, chce pan Kowalski takiż wy
kład zaprowadzić w szkole wzorowej lwow
skiej, i zaprowadzi go, jeżeli się nie spo
strzeżemy, jak propaganda, zagrażająca Ga
licji i monarchii austrjackiej, która dotąd 
bezkarnie po cerkwiach się szerzy, przecho
dzi do szkoły, grożąc powiększeniem się 
zastępu, z którego już wielu uciekło pod 
panowanie cara, ażeby tam oddać się za 
narzędzie tyranii przeciwko własnemu ludo
wi i stać się zdrajcami własnej wiary, oraz 
narodowości.

Minister oświecenia, który widocznie o 
stosunkach naszych niema wyobrażenia, za
rządził, aby w seminarjach męzkich nau
czycieli w wschodniej Galicji, także zapro
wadzić język ruski jako wykładowy, cho 
ciąż w każdem z tych seminarjów, więcej 
niż połowa uczniów jest polskich. Zarządził 
nadto, aby w seminarjum żeńskiem we Lwo
wie, także wykładano w języku ruskim, 
chociaż w tym zakładzie zaledwie kilka jest 
Rusinek, a i z tych żadna nie umie po ru 
sku i po rusku uczyć się nie chce. Z pe
wnością minister nie domyśla się tego, że 
ten język naukowy ruski dzisiaj jest na 
pół moskiewski, dla Rusinów niezrozumiały, 
z duchem języka ruskiego niezgodny, bar
barzyński.

Do tego więc stopnia uwzględniony jest 
język ruski w Galicji wschodniej, iż faktem 
jest, nieulegającym zaprzeczeniu, że dzieci na-

w kraju i zwiększającego się upadku gospo
darstw wiejskich, tudzież obmyślenia środków 
dla podźwignięcia kraju z tego smutnego stanu, 
zwołał ankietę i wynik jej czynności przędło 
żył przyszłemu sejmowi.

We Lwowie 20. marca 1876.
Hoppen przew., Abrahamowie* spraw.

Michałowskiego skarbnika Orszańskiego, dzie
dzica Leśnej, który wystawił na miejsen zja
wienia obraza kośeiółek drewniany, nadając 
nowej parafii tę wieś. Syn skarbnika Jaeek Mi
chałowski znajdował się w owym czasie na 
wyprawie wiedeńskiej i przedzierając ‘się-przez 
obóz turecki z listami księcia Lotaryngskiego 
do komendanta Wiednia, Stahremberga, został 
obskoczony przez Turków. Po długiej i zawzię
tej obronie utracił konia i złamał pałasz, lecz 
nie tracąc przytomności rzucił się na jednego 
z napastników i wyrwawszy mu szablę, zabił 
go i ocalił się na jego koniu. Wróciwszy do 
domu odbył pielgrzymkę do Leśnej dla podzię
kowania Bogu za ocalenie życia, i jako votum 
zawiesił w kościele ów odebrany Turkowi pa
łasz, tudzież złote strzemiono ze zdobytego sio 
dła. — Pamiątek tych jednak w ostatnich cza
sach w Leśnej już nie było. — Następnie Pau
lini Częstochowscy uzyskawszy zrzeczenie się 
kolatorji od Władysława Michałowskiego, po
tomka skarbnika Orszańskiego, postawili obecnie 
istniejący murowany kościół w roku 1852, do 
którego przeniesiono obraz cudowny. Dawniej
szy kościół zamieniono na kapliczkę, w której 
po wykopaniu gruszki, na której się obraz ob 
jawił, utworzyła się studnia z wodą, mającą mieć 
podług legend ludu własności lecznicze. Wielki 
ołtarz w nowym kościele wystawił Karol Odro 
wąż hrabia Sedlnicki, podskarbi w. koronny, i 
w nim umieszczono pod obrazem pień wykopa
nej gruszki. Franciszek książę Szujski, nadal 
kościołowi temu znaczne dobra.

Leśna jeszcze w roku 1723 została wynie
siona przez Augusta II. na stopień miasta, 
lecz zrabowana przez Szwedów wróciła do da
wnego stanu. Radziwiłłowie nie zapominali ró
wnież o Leśnej i tak: Karol Stanisław, kan
clerz w. lit. ofiarował dwie złote ozdobne ka 
mieniaini korony i sukienkę do obrazu, a Mi 
chał Kazimierz, hetman w. lit. wystawił ol
brzymie organy, które go miały kosztować 
100.000 złp. Oprócz tych organów były drugi* 
mniejsze do codziennego użytku, gdyż od głosu 
tych wielkich miały pękać szyby i rozchodzić 
się mury.

W roku 1864 skasowano klasztor Paulinów, 
i naznaczono księdza świeckiego do tej parafii, 
w przeszłym zaś roku proboszcza wygnano, i 
kościół Leśniański zamknięto; teraz zaś prze 
robiono go na cerkiew prawosławną. Kościół 
kodeński pięknej gotyckiej struktury, o trzech 
kopułach i wieży, wymurowany przez Mikołaja 
Sapiehę, chorążego litewskiego w 1686, podnie
siony został do stopnia infułacji staraniem Jana 
Fryderyka Sapiehy, referendarza litewskiego w 
1710 roku. Znajdował się w nim także podobno 
cudami słynący obraz Najświętszej Panny Ma- 
rji, skradziony w Rzymie przez założyciela. Mi
kołaj Sapieha, będąc chorym, uczynił ślub od
bycia pielgrzymki do Rzymu, który, też wypeł
nił. Po zabawianiu tam dłuszego czasu, na wy- 
jezdnem otrzymał błogosławieństwo i komunię 
z rąk Urbana VIII., po której, zostawiony tam 
w kaplicy, zobaczył w ołtarzu obraz t. z. Najśw. 
Panny de Guadeluppe, bardzo pięknego pęzla. 
Wtedy uczuł w sobie taką żądzę posiadania go, 
że nie mając nadziei, aby mu mógł być odstą- 
piony, postanowił go sobie przewłaszczyć. J a 
koż zdoławszy po długich namowach przekupić 
zakrystjana, uwiózł następnej nocy nietylko o- 
braz, ale i relikwie przy uim znajdujące się, i 
złożył na zamku w Kodniu. Po dostrzeżeniu 
zniknięcia obrazu i wyśledzeniu sprawcy, Sapie
ha pozwany przed sąd nuncjusza w Warszawie, 
został skazany na rok wieży, zwrot obrazu i 
relikwii pod klątwą, odbycie pieszej pielgrzym
ki do Rzymu dla przeproszenia papieża, nadto 
na dokończenie zaczętego już murowania ko
ścioła. Sapieha wysłał synowca swego do Rzy
mu z przeproszeniem, nadto polecił mu starać 
się o pozwolenie zatrzymania uwiezionych świę
tości. To poselstwo, jak również sejm 1634 ro
ku, na którym traktowano walne sprawy reli
gijne, i Sapieha był bardzo potrzebnym nuncju
szowi, spowodowało, że papież skasował wyrok 
nuncjatury, nietylko pozwolił zatrzymać uwie 
ziony obraz i relikwie, lecz nadto rozmiłowane
mu w świętościach Sapieże, przybyłemu w na
stępnym roku do Rzymu, darował papież głowę 
i goleń św. Kasprycego, tudzież cząstkę drze
wa krzyża św., dając przytem polecenie bisku
powi łuckiemu złożenia obrazu i relikwii w ma
jącym się skończyć kościele. Tymczasem jednak 
przeniesiono to wszystko z zamku do drewnia
nego kościoła, istniejącego tam już od r. 1520, 
a później dopiero wypełniono rozkaz papieski. 
Jan Kazimierz zwiedzając Kodeń, złożył na o- 
fiarę piękny rubin, a Jan Fryderyk Sapieha wy
robił u Innocentego XIII. bullę, nakazującą ko
ronację tego obr<zu, czego też dopełniono w r. 
1723. W kościele tym prócz nagrobków Sapie
hów, znajdowały się ich portrety od początku 
tej rodziny do końea XVIII. wieku. Przy zam
knięciu kośeioła znajdująca się delegacja, przy
słana od biskupa lubelskiego, Baranowskiego, 
zabrała obraz, tudzież naczynia kościelne do 
Lublina, portrety Sapiehów zostały jednak, ciała 
ich, spoczywające w grobach, zakopano, a gro
by zapewne będą służyć za piwnicę nowemu 
popowi, jak to zrobiono w Białej w pobazyliań- 
skim kościele. (Dok. n.)

Korespondencje „Gaz. Sar?*
Siedlce w lutym (spóźniona).

Rozpoczynając korespondencję do waszej 
gazety, muszę skreślić w głównych rysach ży
cie braci waszych z za Kordonu. Życie to na
sze pod rządem ubóstwionego monarchy życiem 
nawet nazwać nie można, dla nas bowiem, po
zbawionych nietylko najistotniejszych potrzeb 
człowieka, ale nawet wszystkich jego praw, 
jest ono raczej wegetowaniem z dnia na dzień 
w oczekiwaniu lepszej przyszłości, która jednak 
tak nam się zdaje oddaloną. Podlasie nasze 
przyrównać możni do wielkiej pustyni, pokry
tej eieniami nocy, wśród której j ik  duszy cie
mności przesuwają się Moskale, nadsłuchując, 
czy nie odezwie się gdzie głośniejszy jęk, aby 
skarcić zaraz takie zuchwalstwo, bo nam na
wet głośno skarżyć się nie wolno. Nie mordują 
teraz wprawdzie, ustały dragonnady, lecz prze
śladowanie nie ustało bynajmniej, tylko prze
śladowanie to odbywa się tajemnie, bez roz
głosu.

Fakt przemiany anji na szyzmę spełniony 
i rozgłoszono przed całym światem, że lud nasz 
nie tylko przystał dobrowolnie na tę zmianę, 
ale owszem sam podał prośbę do cara o po
zwolenie wyznawania mu jednej z nim wiary. 
Jakżeż więc można pokazać, że tej wiary tak 
gorąco upragnionej nikt wyznawać i wypełniać 
nie chce; byłoby to kompromitacją, a Moskwa 
przecież w oczach świata chce uchodzić za pań
stwo oświecone, liberalne, godne pod każdym 
względem zajmować miejsee wśród cywilizowa
nej Europy; nam tylko odsłaniają się tajemnice 
rządów mongolskich w drugiej połowie XIX. 
wieku. Pomimo szumnych obchodów przyjęcia 
szyzmy przez cały nasz lud, które miały miej
sce jeszcze na początku przeszłego roku, mogę 
wam zaręczyć, że sprawa ta stoi do dziś dnia 
na tym samym stopniu, jak w czasie rzezi Pra- 
tulina i Drelowa. Wymuszono wprawdzie pod
pisy u ludu, uważają go urzędownie za prawo
sławny lecz w istocie tak nie j e s t , bo lud 
nasz pozostał takim samym, jakim był poprze
dnio. — Zachowuje się on zupełnie biernie, po
zwala rządowi mówić i pisać, co się tylko spo
doba, do cerkwi jednak nie uczęszcza i od no
wych popów nie żąda żadnych posług religij
nych.

Naczelnicy powiatów rozkazali wójtom 
gmin zmuszać włościan do ochrzczenia dzieci, 
a na opornych nakładać kontrybucję (tak 1); 
gdyby zaś to nie pomogło, — brać dzieci gwał
tem i wozić do chrztu do popa. Tak się też 
dzieje. Lud kontrybucje płaci, dzieci jednak nie 
chrzci, dopiero wójci i straż ziemska zabiera 
je gwałtem do chrztu.

Do te; pory nie było wypadku, przynaj
mniej w naszej okolicy, ażeby gdziekolwiek 
chrzczono dobrowolnie jakie dziecko, za to w 
jednej wsi w okolicach Terespola, w czasie ta 
kiego napadu straży ziemskiej, kobieta skryła 
się z dzieckiem w piec chlebowy i na żadne na
legania, prośby i groźby wynijść nie chciała, a 
kiedy straż ziemska zaczęła rozwalać piec, taż 
zagroziła, że udusi dziecko w ich oczach, jeżeli 
natychmiast nie odejdą; musiauo więc ją zosta
wić w spokoju. Wielu Unitów uwięzionych tak 
tu jak w Białej ogółem do 300 osób wywiezio
no naprzód do Brześcia, a potem w głąb Mo
skwy. Tak więc, jak Widzicie, prześladowanie 
ani na chwilę nie ustało, a choć nie jest tak 
silne i zawzięte jak dawniej, faktów jednak po
dobnych do wyżej przytoczonego mamy codzien
nie tysiące, tak że niepodobna ich wymienić 
szczegółowo.

Oprócz Unitów Moskwa zaczyna powoli 
brać się i do łacinników, jak się zdaje dlatego, 
aby przerwać tak zwaną polską propagandę, 
która jast dla niej prawdziwem bete noire, lecz 
o której ona wie tylko sama, gdyż jest to utwór 
mózgownic pp. Gromeków, Liwczaków, Alesz- 
ków et comp. Właściwie jednak prześla
dowania łacinników nie jest przyczyną pol
ska propaganda, ale chęć zupełnego zmoska
lenia Podlasia, co bezwarunkowo nie uda się 
Moskwie, podobne bowiem próby widzieliśmy 
już na Litwie; pokazuje się, że była to tylko 
stracona fatyga. Początkiem tego postępowania 
Moskwy jest zamykanie w obrębie Unii kościo
łów łacińskich i wydalanie księży, lub wywo
żenie ich do Moskwy. Jak  wam pewnie już 
wiadomo, wywieziono ks. Zegarta, infułata z 
Rodnia, tudzież ks. Dmowskiego, proboszcza z 
Rossosza; obaj ci księża byli to starzy, mają
cy po siedmdziesiąt kilka lat, innym zaś pro
boszczom z tych parafij, w których pozamyka
no kościoły, kazano wyjechać w te strony, 
w których niema unitów. Zamknięto kościoły 
w Leśnej, Kodniu, Malowej G órze, Rossoszu, 
Terespolu i Pratulinie. Nadto kościoły po- 
reformacki w Białej i po-pauliński w Leśnej 
przerobiono na cerkwie, to samo także 
ma być z kościołem Kodeńskim. Przy tej spo
sobności muszę wam choć pobieżnie opowiedzieć 
historję tych trzech kościołów, które postawiła 
pobożność naszych przodków, a które prawdo
podobnie na długo dla nas będą stracone, gdyż 
nawet w razie zmiany rządu, trudno ich bę
dzie przywrócić do dawnego stanu, a to z po
wodu przemiany stylów europejskich, w jakich 
były zbudowane, na styl moskiewsko-bizantyń- 
ski, który stanowi tak wybitną cechę moskiew- 
szczyzny. Kościół po-reformacki w Białej zało 
żony został w r. 1671 przez Michała Kazimierza 
Radziwiłła, hetmana polnego litewskiego, ówczes
nego właściciela Białej. W kościele tym znajdo
wało się serce ks. Karola Radziwiłła „Panie 
kochanku", a na korytarzach klasztornych wi- 
siały portrety Radziwiłłów wcale dobrego pę- 
zla, zacząwszy od założyciela klasztoru aż do 
ostatniego Radziwiłła Nieświeskiej linii, ks. Do
minika, poległego w czasie kampanii 1813 r. 
W klasztorze założono pedagogiczną szkołę, a 
kościół w przeszłym roku przerobiono ostate
cznie na cerkiew i przy przerabianiu go znie
siono tak zwaną Kaiwarję, jaka zwykle znaj
duje się przy reformackich kościołach, a roz
bierając ją, zniesiono także wcale nie złe 
freski.

Kościół w Leśnej, głośny ze słynnego cu
dami wizerunku Matki Boskiej, był podobnie 
jak i Częstochowa miejscem pobożnych piel
grzymek z odległych stron Polski. Legenda 
o pochodzeniu tego obrazu jest następująca '■ 
Pewien pasterz z tej wioski, szukając zbłąka
nego bydła w dniu 26. września 1683, spo
strzegł na gruszce między staremi okopami o- 
braz Matki Boskiej, ryty na małym owalnym' 
kamieniu, od którego bila jasność. Obraz ten 
złożono naprzód we dworze Pawia Kazimierza

Wnioski komisji głodowej.
W n io s e k  A.

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby w 
razie, jeżeliby uchwalona przez Radę państwa 
suma 200.000 i 500.000 złr. nie wystarczała na 
zaradzenie niedostatkowi, panującemu w kraju 
z powodu braku paszy i nieurodzaju zeszło 
rocznego, zaciągnął pożyczkę bieżącą do wyso
kości 300.000* złr.

Z kwoty tej 300.000 złr. przeznacza sejm:
1. Złr. 200.000 a. w. na pożyczki dla tych 

powiatów, w których ludność niedostatkiem do
tknięta potrzebować będzie zasiłku zwrotnego 
na zakupno nasienia, uskutecznienie zasiewów, 
tudzież na zakupno zboża na żywność.

Pożyczek tych udzielać będzie Wydział 
krajowy powiatom w miarę rzeczywistej po
trzeby.

Powiaty, które pożyczkę otrzymają, będą 
obowiązane opłacać odsetki bieżące w wyso
kości 6°/0 od dnia podniesienia pożyczki i mają 
zwrócić otrzymane pożyczki najdalej w ciągu 
lat pięciu według warunków, z Wydziałem kra
jowym umówionych.

3. Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby 
w razie niewystarczenia kwoty 200.C00 zł. przez 
Radę państwa uchwalonej, użył na zapomogę 
bezzwrotną, gdzie się tejże okaże konieczna 
potrzeba, kwoty do 100.000 złr. Z kwoty tej 
udzielać będzie Wydział krajowy zasiłków bez
zwrotnych na roboty publiczne, tym powiatom, 
których ludność zagrożona głodem, nie będzie 
mieć innego sposobu ratowania się, a w miejs
cowościach gdzie te roboty publiczne, z jakich
kolwiek powodów będą niemożliwe, potrzeba 
zaś ratunku nagła i konieczna, bezwarunko
wych zasiłków bezzwrotnych.

Wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
zapobieżenia niedostatkowi, grożącemu u ludno
ści wiejskiej, z powodu braku paszy i nieuro
dzajów zeszłorocznych, niemniej petycja Rady 
powiatowej krośniańskiej, tej samej treści, tu
dzież petycje Rady powiatowej mieleckiej, z 
przyczyny niedostatku, spowodowanego wyle
wem wód, uważa Wysoki sejm tym sposobem 
za załatwione.

Następnie Wysoki sejm raczy uchwalić re
zolucję ad B. i wniosek a C.

R e z o lu c ja  B.
Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd:
1. Ażeby na podstawie porozumienia się 

władz rządowych z Wydziałem krajowym za
rządził postępowanie w udzielaniu pożyczek i 
zasiłków ze skarbu państwa na cele zapobieże
nia niedostatkowi wyznaczonych, w ten sposób, 
iżby działalność w tym kierunku rozwinięta 
władz rządowych i Wydziału krajowego o ile 
to okaże się możliwem, była jednolita.

2. Ażeby na podstawie ministerjalnego roz
porządzenia z 29. maja 1874 1. 1181. o zakre
sie władz skarbowych powstrzymaną została 
egzekucja podatków stałych, a to nietylko w 
gminach niedostatkiem, skutkiem zeszłoroczne
go nieurodzaju lub tegorocznych wylewów wód 
dytkuiętych, lecz również na obszarach dwor
skich, tam gdzie klęska nieurodzaju zeszłorocz 
nego jest widoczna, niemniej, ażeby zaległości 
podatkowe stąd urosłe, bez prowizji zwłoki roz
łożone zostały na raty aż do lat trzech.

3. Ażeby najbliższej Radzie państwa prze
dłożony został wniosek rządowy do zmiany w 
ustawodawstwie państwowem, na podstawie 
którego odpisanie podatków gruntowych zarzą- 
dzonem by być mogło, nietylko w wypadkach 
klęsk elementarnych dotychczasową ustawą 
przewidzianych — lecz również w razie nieu
rodzaju — szkód w polu przez myszy, robac
two, szarańczę i inne tym podobne klęski w 
obsiewach zrządzonych.

Wniosek C.
Wysoki sejm raczy uchwalić :
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 

dla zbadania przyczyn zubożenia powszechnego

bardzo ostra utarczka między ks. Krasickim 
który chciał oczyścić świętojurskich posłów w 
Radzie państwa z zarzutu, rzuconego im w o- 
czy przez p. Dunajewskiego na poprzedniem 
posiedzenia, że tam glosowali za kosztownemi 
kolejami dla Niemców, ze szkodą dla kraju, a 
posłami polskimi, którzy przy tej sposobności 
zdemaskowali politykę wiedeńską świętojureów. 
P. Krasicki starał się jak mógł utopić główny 
zarzut w powodzi rozmaitych innych rzeczy — 
prawi o swoich zapatrywaniach się na znacze
nie dziennikarstwa, wspomina o mowie ministra 
Ungra ef de ąuibusdam aliis rebus, co się zaś 
tyczy samego zarzutu, p. Krasicki dowodzi, że 
ich głosowanie za kolejami czeskiemi nie obcią
ży naszego kraju. Marszałek trzy razy przy
woływał go do porządku.

Odparł ks. Krasickiemu na to p. Chrza
nowski cyframi, że świętojurscy posłowie g ło
sowali we Wiedniu w porozumieniu z Niemca
mi, za przyzwoleniem na koleje sumy 24 milio
nów złr., z czego przypada na zbankrutowane 
koleje czeskie 13 milionów.

P. K r z e c z u n o w i c z  Kornel, który przy 
piewszem pojawieniu się swojern w Izbie wpadł 
od razu w najgorętszy wir walki parlamentar
nej, dodał do uwag p. Chrzanowskiego, że z 
zawotowanych tam przez Niemców wspólnie z 
świętojurcami kwot na obce nam koleje, wy- 
padnie na Galicję najmniej ciężar 2,600.000 zł. 
rocznie. W sejmie krajowym deklamują sier- 
dziście o oszczędności przy kilkotysięcznych 
pozycjach na najpotrzebniejsze wydatki, a we 
Wiedniu nie żałują milionów, gdy Niemcy tego 
sobie życzą.

P. D u n a j e w s k i :  Proszę o równy wy
miar sprawiedliwości. Regulamin nasz, który 
wczoraj przeglądałem, uiezua po zamknięciu roz
prawy innego przemówienia .jak tylko sprosto
wanie faktu. Ale ja konstatuję fakt, że szano
wny przeciwnik o m >jem zapatrywaniu się mó
wi, iż posługuję się insynuacją. Wyrazy te s ta 
nowczo odpieram. Wyraz insynuować znaczy 
podsuwać komuś tendencyjnie myśli. J a  szan. 
posłowi nie nie insynuowałem lecz skonstato
wałem fakt, który zdawał się być w rażącej 
sprzeczności z jego wczorajszem przemówie
niem, że jest przeciwnikiem owoców nowocze
snej cywilizacji. Powitałem ten fakt z radością, 
spodziewając się, że na drugi raz nie będą ci 
panowie głosowali przeciw rzeczy, za którą 
najprzew. ks. metropolita ruski w drugiej Izbie 
głosował.

Szanowny przeciwnik zamiast odeprzeć to, 
co nie było insynuacją, tylko powtórzeniem j a 
wnego glosowania, wykręcił się dowcipem o 
młodzieży starego jagiellońskiego uniwersytetu, 
który jego opieki nie potrzebuje. Ponieważ u- 
żywał wczoraj fraucuzkiego przysłowia, niech 
mi wolno mu będzie odpówiedzieć również fran- 
cuzkiem przysłowiem, przetłumaczonem na pol
skie: „Gniewasz się szanowny przeciwniku, za
pewnie niesłuszność jest po twojej stronie.*

Przyparty tak. ze wszystkich stron ks. K ra
sicki, na którego twarzy wyraźnie malowało 
się mocne zaniepokojenie, z powodu wrażenia 
jakie na włościanach wywrzeć może wykrycie, 
sprawek jego stronnictwa w służbie centrali- 
stów, ratuje się heroicznym środkiem: Oto za
wołał, że Polacy także w Wiedniu głosowali 
za kolejowym budżetem dr. Herbsta, gdy ca- 
łemuświatu wiadomo, że to nie prawda.

P. II a u s n e r jako sprawozdawca komisji 
w obszernej przemowie broni sprawy systemi- 
zowania biura statystycznego. P. Hausner, bę
dąc sam znakomitym statystjrkiem bronił tu 
sprawy, w której osobiście jest zamiłowany, 
której wartość i doniosłość znai lepiej niż kto
kolwiek inny w naszym sejmie, a będąc przy 
tem przyzwyczajonym d> opierania się w ro
zumowaniu na cyfrach, dlatego zbijał wywody 
przeciwników komisyjnego wnios. jednego po dru
gim z chłodną, ale niemiłosierną logiką. Nie kusi
my się o streszczenie tej mowy, bo najtroskliw
sze strzeszczeuie uie dałoby odpowieduiego jej 
obrazu. ,

Dr. A n t o n i e w i c z ,  któremu p. Hausner 
udzielił oeniam ąualijicałionis od statystyki, 
uważał za swój obowiązek przypomuieć sejmo
wi owe przysłowiowe nożyce, i pospieszył z 
zapewnieniem, że ou jest z siebie zupełnie za
dowolony, co się tyczy swojej kwalifikacji ro
zumowej.

Przyszło nareszcie do głosowania. Najprzód 
głosowano nad wnioskiem ks. Krasickiego, aby 
nad całą kwestją utrzymania biura statysty
cznego przejść do porządku dziennego. Głoso
wano imiennie: przeciwnicy statystyki głoso
wali t a k ,  oświeceńsi posłowie głosowali ni e.

T a k  głosowali pp.:
Antoniewicz, Bodnar, Całkowsld, Drozd. Fecak, 

Fortuna, Halka, Hubar, Iwaniszów, Jaworski Paw., 
Jędrzejowski , K erepin, Kocko, Kocyłowski, Ko
rzyński, Krasicki, Krzyżanowski, Kuzara, Lisiewłcz, 
Pełech, Siwiec, Zakliński.

N ie  głosowali pp.:
Abrahainowicz, Badeni Wład., Bartoszewski, 

Chełmecki, Chrapek, Chrzanowski, Czajkowski, 
Czartoryski, Czerkawski, Dąbrowski, Dunajewski, 
Dzieduszycki Tad., F irlej, Frnchtmann, Garbanzyń- 
ski, Głogowski, Gniewosz , Grocholski, Gross, 
H alle r, Hausner, Horodyski, Hoszard, Jasiński 
Józ., Jaworski Apol., Jaworski Wal., Jędrzejowicz, 
Kabat, Kaczala, Kamiński, Konopka, Koziebrodzki, 
Kraiński, Król, Krzeczunowicz Kornel, Krzecznno- 
wicz Zen., Kuczkowski, Madejski , Majer, Męciński, 
Michalski, Paszkowski, Pietruski, Podlewski, Pola- 
nowski, Popiel Michał, Potoeki, Popiel Paweł, Rey, 
Romer, Sawczyński, Serwatowski, Skrzyński, Sio- 
necki, Smolka. Spławiński, Stępek, Stupnicki, Szcze
pański, Szeliski, Szeptycki, Szujski, Szaman zow- 
ski, Szurlej, Tettmajer, Torosiewicz, Tyszkowski, 
W ajgart, Weissmaun, Wereszczyński, Wiśniowski, 
Wodzicki, Wolański Mik, Włodek, Zamojski, Za
wadowski, Ziemialkowski, Zoll, Zucker, Zyblikie- 
wicz, Żołądź.

Nie brali udziału w głosowaniu pp.:
Badeni Józef, Banin, Baworowski, Biłons, 

Brener, Cywiński, Dzieduszycki Włodz., Gałecki, 
Golejewski, Hajdamacka, Hirschler, Hoppen, J a 
nowski, Jasiński Aleks., Kaszewko, Kobylarz, Ko
walski, Kozanowicz, Kulczycki, L iskorz, Mandy- 
czewski, Oskard, Pawlików, Pfeiffer, Pietruszewicz, 
Piliński, Pnkalski, Itomaszkan, Katowski, Rydzewski, 
Rylski,’ Sapieha, Sembratowicz, Siemiński, Skwar- 
czyński, Smarzewski, Szaszkiewicz, Szetnelowskf, 
Szott, Tarnowski, Turczyn, Weigcl, Wesołowski, 
Wierzchlejski, Wolański Er.

Zwraeamy uwagę, że znaczna część wło
ściańskich posłów głosowała za wnioskiem ko
misji. Oprócz ks. Krasickiego wszyscy inni po
słowie świętojurscy z wyższą inteligencją wy
szli z sali, aby nie mnsieli wbrew lepszemu prze
konaniu głosować za wnioskiem ks. Krasickie
go. Sekretarz, ks. Zakliński, który uie mógł 
wyjść, bo czytał sam wykaz posłów, przesko
czył swoje nazwisko, aż dopiero na kilkakro
tne przypomnienie, cichutko wymówił „tak“. 
Wniosek ks. Krasickiego upadł mniejszością 22 
głosów przeciwko 80. Po obwieszczerin tego 
rezultatu ks. Kiasicki, dr. Autouiewicz i kilku-

Sprawozdania sejmowe.
Dziesiąte posiedzenie sejmowe z dnia 24. marca.

Początek o godzinie 10 min. 45. Przewo
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bartmański.

Przybył na sejm n inister dr. Z i e m i a ł- 
k o w s k i .  Namiestnik hr. Potocki jak zwykle, 
tak i na tem posiedzeniu był obecny. P. K rze- 
c z u n o w i c z  Kornel wyzdrowiał już.

Pp. Jędrzejewski i tow. wnoszą interpela 
cję do komisarza rządowego, czy zamyśla rząd 
postarać się o ustawodawcze przeprowadzenie 
zniżenia podatku spadkowego ?

Petycje weszły następujące:
1) Gmina Muszyna o przeniesienie sądu po

wiatowego z Krynicy do Muszyny. 2) Toczyński 
Tomasz właściciel realności w Rzepechowie, o zapo
mogę z fandnszn pożyczki głodowej. 3) Gorazdow- 
ski Szczęsny, bylv kontrolor szpitala pow. w Prze
myślu, o odprawę lub zapomogę. 4) Gmina Brzu- 
chowice o zwrot niesłusznie zapłaconej kwoty 259 
zł. 40 ct. tytułem konkurencji do drogi kraj. Da 
widów-Rohatyn. 5) Nowy Sącz, gmina o interpre
tację §. 12. nstawy drogowej, a względnie o uwol
nienie od ścisłego zastosowania się do pomienio- 
nego §fn. 6) Kalita Karol pisarz przy Zakładzie 
obłąkanych w Knlparkowie o „veniam aetatis". 7) 
Dyszkiewicz Władysław, rządca zakladn obłąkanych 
w Knlparkowie o przyznanie mu dwóch porcyj Wi
ktu I  klasy.

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
rozprawy nad sprawą stabilizacji krajowego biu
ra statystycznego.

Przed rozpoczęciem rozprawy nad wlaści- 
, wym przedmiotem porządku dziennego wybuchł t '



BMstu księły, oprócz ks. Zawadowskiego i Ko- 
rzyńskego wychodzą z sali, na co jednak nikt 
uwagi nie zwraca, i niektórzy z nich po chwili 
chyłkiem powrócili, jak np. ks. Pietruszewicz, 
Halka, i kilku innych.

Za wnioskiem p. Grocholskiego, aby utrzy
mać prowizorjum na dalszych trzy lat glosował 
tylko on sam i p. Horodyski. Hr. Golejewski 
zdezerterował z sali.

Wnioski komisji bez zmiany zostały przy
jęte  w drągiem i trzeciem czytaniu, t. j. k ra
jowe biuro statystyczne jest instytucją stabi
lizowaną.

Dr. Z o l  1, rektor uniwersytetu Jagielloń
skiego uzasadniał następnie dwa wnioski swo
jo : pierwszy o zaliczaniu czasu służby zastęp
com nauczycieli w szkołach średnich od dnia 
wykonania przysięgi służbowej, i drugi o za
prowadzenie we Lwowie i Krakowie semina- 
rjów dla nauczycieli szkół średnich. Odesłano 
te wnioski do komisji edukacyjnej.

Na wniosek referenta komisji głodowej, p. 
A b r a h a m o w i c z a ,  odroczono rozprawę nad 
jej wnioskami z powodu nadejścia świeżych 
petycji, tego przedmiotu dotyczących, do na
stępnego posiedzenia.

Wniosek p. Kocyłowskiego w sprawie ko
sztów szpitalnych, oddanych do obserwacji 
przekazano do zdania sprawy komisji admini
stracyjnej.

Poseł dr. D u n a j e w s k i  wjłuszczał nastę
pnie motywa wniosku swojego, aby sejm wezwał 
rząd do wypracowania i wprowadzenia w iycie n- 
stawy o organizacji władz administracyjnych, do 
którego dołączył projekt reformy ustroju tychże 
władz w naszym kraju, od gminy począwszy, ca 
namiestnictwie i Wydziale krajowym skończywszy. 
Projekt ten wypracowało przed kilku laty prywa 
tne kółko patrjotów w Krakowie, które zebrało się 
z inicjatywy p. Zyblikiewicza, a główny udział w 
tej pracy wzięli zmarli już, znakomicie zasłużeni 
dla sprawy publicznej obywatele, Adam hr. Poto
cki i Aleksander Knrtz. Mowę posła Dnnajewskie- 
go podamy w pełnej osnowie podłag stenograficznych 
zapisków. Tymczasowo nadmieniamy, że podstawą 
zasadniczą wniesionego przez p. Dunajewskiego 
projektu reformy administraji krajowej, jes t połą
czenie wszystkich części składowych gminy w na 
tnralną całość organiczną, t. j .  zaprowadzenie gmi
ny zbiorowej w miejsce teraźniejszego dualizmu, 
przywrócenie dawnego podziału kraju na 20 obwo
dów w miejsce teraźniejszych powiatów, organi
czne złączenie autonomicznych reprezentaoyj po 
wiatowych ze starostwami, a Wydziału krajowego 
z namiestnictwem na czele, odpowiedzialnem przed 
sejmem za czynności, należące do zakresn usta
wodawczej kompetencji krajowej reprezentacji, a 
wreszcie odłączenie władzy uchwalającej i kontro 
lnjącej autonomicznych reprezentaeyj w gminie, w 
obwodach i w centrałnem ognisku zarządu krajo
wego, od w y k o n y w a n i a  zarządu przez pła
tnych urzędników fachowych. P. Dunajewski wnosi, 
aby sejm aa podstawie § 19. statutu krajowego u- 
chwalił zasady reformy administracji kraju, i prze
prowadził je  o ile na to zezwala jego własny za
kres ustawodawczy, a o przeprowadzenie reszty, 
aby postarał się we właściwej drodze we Wiedniu.

Wniosek p. D u n a j e w s k i e g o  odesłany zo
stał do komisji administracyjnej.

Następują rzprawj nad wnioskiem Wydziału 
krajowego o ustanowienie siódmej posady prymarjnszl 
jako kisiownika oddziału t. z. „obserwacyjnego' 
Sprawozdawca komisji administracyjnej o tym przed
miocie, poseł dr. H o s z a r d wnosi, aby wniosek 
Wydziału krajowego został odrzucony, gdyż komi
sja administracyjna nznała istnienie oddziału obser
wacyjnego za zbyteczne, a więc i systemizowanie 
nowej posady prymarjusza za zbyteczne.

P. S e r w a t o w s k i ,  jako referent spraw szpi
talnych w Wydziale krajowym, uzasadnia potrzebę 
oddania chorych, posądzanych czasem bezzasadnie 
o chorobę umysłową, gdy są to często tylko objawy 
chorób nerwowych, od razu psychiatrom w opiekę. 
Gdy komisja powołuje się na przykład wiedeńskiego 
zakłada obłąkanych, gdzie nie ma osobnego oddziała 
obserwacyjnego, odpowiada p. Serwatowski, że tam 
panuje jeszcze ściślejszy podział pracy, gdyż jest 
tam 10 prymarjnszów i 40 lekarzy pomocniczych. 
Datami statystycznemi wykazoje następnie mówca, 
Że w lwowskim szpitala przypada na pojedynczych 
lekarzy, znacznie większa liczba chorych niż we 
Wiednin, co się zaś tyczy specjalnie chorych ner- 
wowo-nmysłowych, cyfra chorych tej kategorji, nie 
kwalifikujących się ściśle ani do oddziała chorób 
wewnętrznych ani nie zawsze do szpitala chorób 
umysłowych, jest we Lwowie istotnie tak poważną, 
że wymaga osobnego lekarza obznajomionego ró
wnie gruntownie z objawami chorobowemi układu 
nerwowego, jak niemniej i z psychiatrją.

Dr. A n t o n i e w i c z  w długiej przemo
wie, stara się znów wykazać wobec sejmu z 
równie pomyślnym skutkiem jak przy rozpra
wie nad statystyką, swój brak kwalifikacji do 
sądzenia o kwestjacb, tyczących się psychiatiyi 
i chorób nerwowych. Podług zdania dr. Anto
niewicza dla obłąkanych oddanych do zakłada 
na Kulparkowie byłby potrzebniejszy drugi ka
pelan, niż lekarz jeszcze jeden.

Sprawozdawca komisyjny dr. H o s z a r d , 
którego wymowa jest zwykle bardzo dotkliwą 
dla przeciwników, podciąga pod dosadną kry
tykę motywa, które skłoniły Wydział krajowy 
do przedłożenia wniosku o systemizowanie no
wej posady prymarjusza przy szpitalu lwów 
skim. Powiedział ou między inuemi, że jak się 
w szpitalu daje lekarstwa co godzina łyżka, 
tak Wydział krajowy chciałby w szpitala lwow
skim kreować co rok nową posadę prymarjusza.

Wniosek o przejście do porządku dzienne
go nad propozycją Wydziału krajowego przyj
muje Izba bardzo znaczną większością głosów.

W imieniu komisji petycyjnej referuje po
tem p. T e t t m a j e r  o prośbie gminy Brzegów 
o zabezpieczenie jej od wylewów Wisły prze
kopami i groblami. Uchwalono odstąpić tę pe
tycję namiestnictwu do uwzględnienia.

Prośbę p. Leokadji Rudyńskiej o zapomo
gę odstąpiono Wydziałowi krajowemu do urzę
dowego załatwienia.

Miał jeszcze referować p. Podlewski w i- 
mieniu komisji petycyjnej, ale ponieważ nie 
był obecny, więc posiedzenie zamknięto. Na
stępne w poniedziałek. Na porządku dziennym:

1) Pierwsze czytanie wniosku p. Kowal
skiego o zaprowadzenia języka ruskiego jako 
wykładowego w głównej szkole wzorowej we 
Lwowie.

2) Pierwsze czytanie wniosku p. Chrza
nowskiego o zmianie §§. 82 i 83 regulaminu 
sejmowego co do przydzielania petycji właści 
wym komisjom.

3) Sprawozdanie komisji głodowej.
4) Sprawozdanie o petycjach.
Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 5.

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fa łszyw e ogłoszenie 

niewypłacalności.
(Ciąg dalszy.)

23. b. m.
O godzinie 6ej wieczorem pp. sędziom przy

sięgłym zostały odczytane pytania co do winy pp. 
Emila i Walentego Latineków, Zygmunta Lindnera 
i dr. Leona Rappaporta. Jest tych pytań dwana
ście, i spisane są na kilku arkuszach papierń. — 
Obrońca pp. Ladueków, dr. Siterski, prosi o 
szczenię pewnego ustępn i o postawienie ewentnal 
nego pytania, ażali p. Emil Latinek nie popełnił 
występku lekkomyślnej krydy. Obrońca dr. Rappr 
porta, dr. J  e k i e 1 e s, wychodząc z zasady, że ni 
wypada, ażęby sformułowania pytań było korekturą 
akta oskarżenia, żąda ściślejszego zastosowania się 
do słów aktu oskarżenia, a nadto prosi o uchyle
nie dwn ostatnich pytań, postawionych w skutek 
rozszerzenia przez trybunał oskarżenia dr. Rappa 
porta. P. z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r j i  sprzęci 
wia się tym zmianom; pp. zaś o b r o ń c y  pono
wnie ich żądają. T r y b u n a ł ,  po odbytej nara 
dzie, o godz. 10 odmowną daje odpowiedź pp. 
brońcom, przychyla się zaś tylko do drobnych sty 
listycznych poprawek. (D. n.)

—  W sprawozdaniu Gazety Narodowej z pro
cesu p. Emila Latineka między świadkami był wy 
mieniony p. Jolles. Otóż, p. Michał Jolles, właści
ciel składu futer prosi, ażeby wymienić wyraźnie, 
że owym świadkiem był p. J o e l  J o l l e s ,  
zaś p. Michał, który wcale nie zajmuje się „Geld- 
geschaftami."

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

—  Otrzymujemy ze źródła wiarogodnego wia 
domość, że wczoraj w nocy pociąg osobowy nr. 4, 
jadący z Podwołoczysk do Lwowa, wykoleił się 
między Złoczowem a Kniażem, (między budkami 
nr. 372 i 373), przyczem lokomotywa z nasypu 
zjechała. Podróżni wyszli znpełnie cało, ze służby 
zaś kolejowej nadknnduktor i konduktor tylko lek 
kie ponieśli uszkodzenia. Dwa pierwsze wagony za 
lokomotywą uszkodzone. Komunikacja nieprzerwana.

— Nowo zaangażowana śpiewaczka dramatyczna, 
panna Gabi, Włoszka, wystąpi po raz pierwszy 
w „Trubadurze" we wtorek.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 24 marca.
1. Akc.e za  sztukę.

(z kuponom.)
Kolej gal. Karola Ludwika

,  Lwów. - Czerń. T“—  
Banku hip. gal. po 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
11. Listy east. za  100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. k»ed. gal. 5 pr. w. a.
,  » » 4 pr. w. a
’  » » 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr
111. L isty dłużne 

za  100 z ł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

ek- a. ........................
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
I V . Obligi za 100 zł. 
Indemnitacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dnkat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . .
Pół im perjał rosyjs 
Kabel rosyjski srebi ,  
Kabel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . .

p|ai-i(| żąda. placą| źąd.

128 50 
236 
216

Akcje bankowe.

lencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. au st po 500 zł. 
franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł.

90 50 Gal. bank dla band, i przem.
po 200 złr....................

Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zŁ

91 80 Vereinsbank po 100 zł. 
■ Verkehrsb. pow. po 140 zł.

Wied. bankver. po 100 zł. 

8710 Akcje kolei.
92 25 Albrechta po 200 zł. .

Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzariskiej 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

20 50

Wiedeń, d. 22. marca 
Powszechny dług pań

stwa (za  100 zł.) 
Rent, austr. w bankn. 5 pr- 

„ .  w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

fi a  1839 1/ł  losu „ 
g-& 1854 po 250 zł. 4 pr. 

1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
1860 ,100  .  .  _
1864.100 „ „ „

Listy zast. dom. po 120 5 ,  

Ołdig. indem. (100 zł.)

67 25 
7125 

2 4 2 -  
239 -  
105 50 
111 — 
118- 
131 75

Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anat. pół. zach. po 200 zŁ sr. '

„ „ UL B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbahn po 200 zŁ srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ
Węg. galic. (Łnp.) po 2 0 0 ł------

‘ Węgiers. pół. wschód, po
200 zł. sr.....................

Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. .

1 51
1 3 5 -

117 50

28050

1 1 8 -  
100 50 
281 50

11125 
118 50 
132 25

Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż. kol. po l20  zł.

ł» proc...................

Akcje przemysłowe. 
135 25 Bndow.Tow. a u s t po 200 zŁ 

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100 

L isty  zast. (za 100 z ł.)  
Bodencred. allg. ó s t 5 pr. s. 

„ spłać, w 35 lat 5 pr wa.
Ial.Tow. kr. ziem. 4 pr. 

100—| „ „ „ 5 pr

86 76

I I

Tow. kred. miej. 6 pr. 
n “,;c. bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak. k r .włość. 6 pr. w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5pr.g. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

i. 1862 5 pr. . . 
i. 1870 5 pr. . . 
i. 1872 5 pr. . . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
5 pr. w. a. 

„ .  5 pr. sr.
Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 

U . em. 6 pr. „ 
III. em. 1871 300 

„ lV .ena.a300zł.5pr. 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. U l. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
_  Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 5 p j. srebr. w. a. 
Rudolfe po 300 zŁ 5 pr.

srebr. w. a...................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Lapiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
*z’— ’ po 40 zł. m. k. .

_ :vich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Ralffy po 40 „ ,  .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . 
Waldstein po 20 zł. m 
Windiszgratz po 20 zŁ 

[Dewizy 3  miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . .
. a ry i 100 frank. . . .

—  Utalentowany kompozytor lwowski, p. Fabjan 
Tymolski, napisał nowy poloner, poświęcony pamięci 
Franciszka Deaka. Utwór ten nowy, zatytułowany 
przez kompozytora: „Wieczna Łza“ , jest napisany

wielkim talentem, a odznacza się głęboką rze
wnością i smutkiem. Piękna to łza, złożona na gra
bie węgierskiego patrjoty.

Odczyty Tow. pedag. W poniedziałek, 27. 
marca od 5—6 p. KI. K antecki: „Ojciec Stanlsła 

i Augusta".
— Dyrekcja Towarzystwa spożywczego zawia

damia szanownych P. T. członków, że od 27. mar
ca b. r. zaprowadza marki pieniężne.

—  Na rzecz pomnika dla ś. p. S. G o s z c z y ń -  
k i e g o  złożyli w dalszym ciągu w księgarai W.

Bełzy (w hotelu George’a) N. M. 10 zł., pani P. 1 zl. 
Razem 11 zł.

Wszystkim szanownym ofiarodawcom, którzy 
aż do tej chwili za pośrednictwem mojej księgarni 
nadsyłali datki na pomnik dla śp. Goszczyńskiego, 

których nazwiska wraz z wyszczególnieniem 
kwot ogłaszałem w Gaz. N ar., oświadczam, że pie
niądze przet nich nadsyłane, złożyłem do kasy ko 
mitetu pomnikowego. W~ł. Bełza.

— W sali ratuszowej mieć będzie w palmową 
niedzielę wykład dr. Zygmunt Romer „o trychi- 
nach".

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 20. 
o godz. pół do 12 przed południem wszczął 

gifeń w kominie w kamienicy pod 1. 40 przy 
ulicy Wekslarskiej, który liczne spowodował zbie
gowisko. Ogień ugasiła miejska straż ogniowa. — 
Złożono d. 22. t, m. w policji stary pugilares i 67 

znalezione na ulicy Teatralnej, tndzież książę 
czkę służbową wraz z sennikiem Zenona Haszaby.— 
Dnia 22. t. m. wieczór przytrzymano Pawła Bom
bę, z Hermanowa, w Rzeszowskiem, wyslnżouegi 
żołnierza, gdy się zakradał na strych w kamienicy 
pod 1. 1 przy ulicy Starozakonnej. Stróż kamienicy 
poznał w nim tego samego złodzieja, który od 
dłuższego już czasn kradł różne rzeczy 
furmanom stającym koło tej kamienicy. — Are
sztowano d. 22. t. m. Ejzyga Gimpla, pomocnika 
fryzjerskiego, za stręczenie do nierządu, tudzież 
Jędrzeja Szydłowskiego, furmana z młyna parowe
go p. Thoma, który wożąc węgle do młyna kradł 
je  z wozu i sprzedawał Piotrowi M. właścicielowi 
kramu przy alicy Janowskiej. —  W poniedziałek 
odebrano Stalowi Damesowi, tandeciarzowi, dwie 
szklanne banie kolorowe, nabyte za 11 ct. od wy
robnika Hawryla Kaczkowskiego, który je miał 
znaleźć zawinięte w słomę na placu Rybim. Poka- 
zało się następnie, Że takich bań kilka przezna
czonych do stawiania przed lampę w kościele, na 
byli sztukę po 1 zł. w handlu porcelany p. Lewi
ckiego niewiadomi właściciele, którzy zgłosić się 
mogą po swoją własność w ces. król, lwowskim są
dzie powiatowym. — D. 21. t. m. między g. 11 a

południe skradziono z niezamkniętego pomie
szkania p. Ignacego L. c. k. starszego lekarza woj 
skowego przy ulicy Kopernika, ciemnogranatowy 
surdut i stary płaszcz damski bobrowy; zaś p. S. 
Atlasowi właścicielowi domu pod 1. 20 przy ulicy 

pitalnej, zginął temi dniami z pomieszkania kie
lich srebrny wewnątrz pozłacany. — Naglą śmier
cią w skutek ataku apoplektycznego zmarł dnia 
19. b. m. w młynie dworskim w Rożnowie, 
wiecie Śniatyńskim włościanin Iwan Semowonink z 
Trościańca, a to w chwili, gdy zsypywał ziarno 
do zmielenia przeznaczone. —  Dnia 1. b. m. paro-

Howiiowa Wielkiego, w powiecie Huaiatyń 
skim, wracając wieczór z Mszańca, gdzie był za
trudniony przy uprzątaniu zasp śnieżnych z gościń- 

zbłądziwszy położył się dla wypoczynku w polo, 
gdzie go nazajutrz znaleziono nieżywego. Zginął 
w skntek zmarznięcia.

— Mianowania. Minister sprawiedliwości mia
nował przy zakładzie karnym dla mężczyzn w Wi
śniczu kentrolora Adolfa Starka kierownikiem tego 
zakłada, a adjnnkta Antoniego Cammrę kontrolorem.

Prezydjnm krajowej dyrekcji skarbu zamiano 
wało koncepistami skarbowymi dla słnżby w sta
łych podatkach, koncepistów kierujących władz skar
bowych Longina Rzepeckiego i Jerzego Jaworskie
go; praktykantów konceptowych Dymytrego Kraj- 
czyka, Emila Czaplińskiego, Juliana Nestorowicza, 
Atanazego Zajączkowskiego i Karola Hoszowskie
go; tudzież adjunktów podatkowych Edmunda Hiol- 
skiego, Juliusza Borysiewicza, Ferdynanda Kober - 
weina, Teofila Brzozowskiego, Ludwika Knoblocha, 
Franciszka Serafina, Aleksandra Stesłowicza i Lu
dwika Fnssa.

— Wybór. Członkiem Rady powiatowej Zło 
czowskiej z grupy większych posiadłości wybrany 
dnia 20. b. m. p. Aleksander Kociatkiewicz, wła
ściciel majętności w Serwerach.

— Wybór uzupełniający jednego ezłonka 
Rady powiatowej Lwowskiej z grupy gmin wiej
skich odbędzie się dnia 21. kwietnia b. r. i wybór 
uzupelaiający jednego członka tejże Rady z grnpy 
gmin miejskich dnia 20. kwietni* b. r. we Lwowie. 
Rozpisany jest nadto wybór jednego ezłonka Rady 
powiatowej w Niskn z grnpy większych posiadłości 
i wybór dwócb czlcnków Rady powiatowej w Bóbr- 

grnpy większych posiadłości na dzień 21 
kwietnia b. r.

— Stypendjum. Rada nadzorcza Towarzy 
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych na
dała stypendjum z fundacji imienia ś. p. Antonie
go Zawadzkiego rocznych 60 zł. nczniowi siódmej 
klasy szkoły wydziałowej w Przemyślu, Józefowi 
Krzeczkowskiemu.

Sprostowanie, w  nrze 69 Gazety N a ro 
dowej przez pomyłkę wydrukowano tytuł „Wiado 
mości literackie, nankowe i artystyczne" zamiast

Wiadomości społeczno-ekonomiczne".

16325
2950 
1450 1550 

• -  1525 
2950 
14—

rej Liubisza według Montego miał dopuścić 
się rzeczy aiehonorowych i dowodzi, ż» był to 
interes zupełnie uczciwy (yollstandig korrekt) 
i nie zawierał nic niehonorowego.

Wydział krajowy dalmatyński nie urzęduje 
dotąd wcale, albowiem członkowie jego nie 
chcą przychodzić do biur.

Znana amazonka, która walczyła w szere
gach powstańców hercegowińskich.’ Holenderka, 
panna Markus, mimo zakazn władz samowolnie 
wyjecgała i wróciła do obozu powstańców.

Jenerał Edelsheim ogłasza w dziennikach 
wiedeńskich oświadczenie, w którem odpiera 
wszelkie insynuacje czynione mu z powodu 
skandalicznej powieści „Fata morgana". Jene
rał odpiera zarzuty, zawarte przeciw niemu w 
te} powieści i wszystko, co na ten temat głosi) 
Vaterland, jako nędzne potwarze. Jenerał E 
delsheim dodaje, że autorka „Pata morgana" 
chciała mn sprzedać manuskrypt paszkwilu.

W Wersalu d. 23. marca minister oświaty 
przedłożył projekt ustawy, zmieniający ustawę 
o wyższych zakładach naukowych. Według tego 
projektu prawo nadawania stopni akademickich 
wraca wyłącznie do państwa. Naęuet i kilku 
innych „nieprzejednanych* przedkładają wnio
ski zniesienia budżetu wyznań, dalej zniesienie 
wszelki h ustaw, które ograniczają swobodę 
urządzania zgromadzeń. Izba sprawdziła nie
które zakwestjonowane wybory, a między niemi 
także wybór księcia Larochefoucanlt-Bisaccia. 
Senat sprawdzał wybory bonapartystyczne kor
sykańskie. Komisja senatu, której przydzielono 
wniosek amnestji oświadczyła się jednogłośnie 
przeciw temu wnioskowi.

W ied eń  24. mirca 1876. 
godzina 2. minut 15. po poładuitt. 

fran. - ans.
Angló-austr.
Kolej Kar. Lad,
Kolej południa 
Kolej SlżnisT 
Węg. Nordostb.
Wiener-Bauges 
Gal. indemniz.
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 56.*ł/n<
Usposobienie; słabe.

Berlin , 22. marca. Ross. Bankneten 266 20 Cre
d it Act. 289.— Loaibarden 181.50 Galizier 84 — 
Staatsbahn 492.— Rnuł&nier 25 75 Oesterr.-B.mk- 
nuten 176.80 Usposobienie —

113.(?). Węgier, kred. 149.—
71.30. Uniousbank 67L—

189.25 Nordbahn. 179 —
105.— Kolej Alfod. 110.—
155 — Kalaj Lw.-czar. 1 2 7 .—

. 107.50. Rudolfsbahn 117.—
i. 19.50. Węg. Ostban 39.—

86.25. Losyzr.1864 131.50
i 36.—. Yerkehbrsahi t 74.75

2 2 .- . Baabaui-Aiii. 7.—
278.—. Bankrarein 58.50

13.50. Losy węgier.. 73.50

N a d e s ł a n e .
Czas odnowić przedpłatę

na SZCZUTSA
Kwartalnie 2 złr. 50 ct., półrocznie 5 złr. a. 

A d res: Lwów, administracja „Szczutkau
poste restante.

Londyn d. 24. marca. Izba niższa w 
trzeciem czytania przyjęła ustawę o tytule 
królowej angielskiej jako cesarzowej Indji 
głosami 209 przeciw 134. Rozprawy były 
bardzo żywe. Dlsraeli broniąc tej ustawy 
przeciw zarzutom Gladstona, podniósł, że 
mieszkańcy Indji w przyjęciu przez królowę 
angielską tytułu cesarzowej indyjskiej, będą 
widziały uroczyste oświadczenie Angin, iż 
wobec posuwającyh się do indyjskich granic 
zaborów Moskwy, Anglia będzie bronić ca
łości cesarstwa indyjskiego.

Madryt d. 24. marca. Zapewniają, że 
rząd wobec b r e v e papieskiego, ganiącego 
konstytucję, wystosował energiczną depeszę 
do ambasadora hiszpańskiego przy stolicy 
papieskiej.

W Izbie minister Canovas na interpe
lację co do listu pasterskiego arcybiskupa 
z Toledo i co do powrotu karlistowskich 
księży, odpowiedział, iż ustawa karna ani 
w ogłoszeniu listu pasterskiego bez przy
zwolenia króla, ani w powrocie wspomnia 
uych księży po amnestji ogólnej, nie widzi 
żadnego przestępstwa.

Przestroga.
Ogólne uznanie, jakiego doznaje Korneuburski 

proszek dla bydła, zachęca przemysłowców do na
śladowania ; falsyfikaty te składają się zazwyczaj 
z bezskutecznych odpadków roślin. Zwracam więc 
uwagę pp. ekonomów, że tylko pakiety, zaopatrzo
ne w mój podpis czerwonym atramentem na winie
cie — prawdziwe są.

Upominam też osoby trudniące się handlem 
tych falsyfikatów, że zarówno z producentami pod
legają karze prawnej. Osoba, która mi wskaże fa ł
szerza mych znaków ochronnych, który ukaranym 
zostanie na podstawie dowodów —  otrzyma wyna
grodzenie do 500 złr.

Iranc. Jan Kw izda.

Główna wygrana 400.000 zlr. 
Promesy na losy k redytow e po 4 złr. 25 ct.

i stempel.
Promesy na losy w iedeńskie po 2 złr. 50 ct. 

stempel.
F" Obie promesy razem 7 złr. 50 ct. " S E  

Ciągnienie już 1. kwietnia.
Wechslergeschaft der Administration des 

„Mercur8, Wien, Wollzeile 13.

HOTEL ZORZA: Ekscel. F. Ziemi alko wski, 
minister z Wiednia. E. hr. Starzeński z Mogiel
nicy. L. hr. Starzeński z Podkamienia. T. Kow
nacki z Switarzowa. A. Wiesiołowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Bogdanowicz z O- 
strowca. G. Dwernicki z Podola. J. Jakovescu 
Bukaresztu. F. Ostrowski z Podola ros. D. Pogło- 
dowski z Wiednia. Z. Pogtodowski z Wiednia. 
Stojowski z Kop czy nieć. E. Diaezan z Warszawy. 
F. Medwey z Sassowa. A. Herman z Wiednia. Dr.

Grasern z Berlina.
HOTEL LANGA : J. Anlanf z Bystrowic. F. 

Androszowski z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: H. Czajkowski z Bóbrki,

L. Czermiński z Berdyk. J. Papara z Batiatycz. 
K. Rojewski z Kabarowic. K. Wysocki z Hreho- 
rowa. L. Hansner z Brodów. J . Kopia z Sanoka.
M. Machalski z Krtlestwa. W. Wołodkiewicz 
Brzozdowiec.

HOTEL KRAKOWSKI: T. Mochnacki z Prze
myśla. M. Haszlakiewicz z Wołynia. R. Mórawski 
ze Stanisławowa.

Dr. Medycyny KARCZ 
od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  , , P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy, 
datkiem o S a m o g w a ł c i e ^  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codżień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  
bez lekarstw  t kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu, wyśmienita

R e v a le s c ie r e  dn  B a r r y
z L o n d y n u .

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo n dorosłych ja s  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gmienin, cierpieniach nerwowych, astm ie, kaszlu, nie
strawności, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, schudnienin, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

W sobotę dnia 25. marca 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

Szkoda wąsów
Komedja. w 1. akcie ze śpiewkami Ludwika Dmu- 

szewskiego.
O S O B Y .

Anzelm P. Skalski.
Emilja, jego córka Pua Bronikowska.
Orgou P. Saehorowski.
Erat, jego siostrzeniec P. Nowicki.
Dorotka, słnżąca Anzelma Pni Skalska.
Łukasz, służący P. Pasławski.

Rzecz dzieje się n Anzelma.
Zakończy:

Gram atyka
czyli kandydat do rady powiatowej
Komedja w 1. akcie z francuskiego, przerobiona 

przez St. Koźmiana.
O S O B Y .

wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
’ ' ' ' idectwa: dr. Wurzer radcy medycznego, dr.

............................... * •beli - r-—
dują się świade

dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Brć- 
han, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  x  8 0 . 0 0 0  c e r t y f ik a t ó w :
Świadectwo nr. 7 -.670.

W ied eń  13. kwietnia 1872.
Siedm miesięcy upłynęło od mego najsmutniejszego 

położenia. Cierpiałem na piersi i nerwy tak, żem widocz
nie z każdym dniem wysychał, przez co w naukach by
łem przeszkodzony. Dowiedziawszy gię o pańskiej Re- 
v a l e s c i ś r e ,  zacząłem używać i zapewniam pana, że

-  ' ikią}. pożywnej i delikatnej

wziąłem się bez obawy do pióra. To mnie powoduje, że 
wszystkim cierpiącym polecam pański stosunkowo, bardzo 
tani i smaczny pokarm jako najlepszy środek i pozostaję 
dla pana uniżonym

G a b rie l  T e sc h n e r ,

Ostatnie wiadomości.
Według urzędowego doniesienia z Bukaie- 

sztu w Czernowitzer Ztg. podanego, rumuńska 
taryfa cłowa wejdzie w życie z dniem 1. lipca 
(zapewne starego stylu, czyli d. 13. lipca n. 
st.) b. r., a konwencja handlowa między Au- 
stro-Węgrami a Rumunią w miesiąc po wy
mianie ratyfikacji, która niezadługo ma nastąpić.

Z Wiednia d. 24. marca donoszą do Gaz.
Lwów., że w Belgradzie zaczyna się objawiać 
zwrot w duchu pokojowym. Projekt serbski, 
polegający na tem, aby Turcja ustąpiła Serbii 
prowincję Bośnię jako lenną, za co Serbia obo- 
wiązałaby się płacić odpowiedni haracz roczny, 
projekt ten niema najmniejszych widoków.

Według zapewnień wczorajszych dzienni
ków wlodeńskich, tegoroczna „księga brunatna" 
którą minister spraw zewnętrznych przedłoży 
delegacjom, zawierać będzie także kilka aktów 
dyplomatycznych, objaśniających akcję w spra
wie wschodniej.

Stara Presse przemawia za tem, aby odro
czona obecnie sesja Rady państwa została 
zamkniętą, a natomiast aby nowa sesja otwartą 
została w jesieni.

Linbisza ogłasza list otwarty do Montego, 
w którym zbija zarzuty, zawarte w znanej de
klaracji Montego i towarzyszy, i odpiera je 
jako „potwarze".

Niektóre wiedeńskie dzienniki
bronę Liubiszę wobec zarzutów koirapcji. Ostbahn 
Presse opowiada całą sprawę kolejową, w któ- Rubel papier.

Karol Pyszalski 
Zofia, jego córka 
Główkiewicz, członek towa

rzystwa uczonych i ar
cheolog

Jan, słnżący Pyszalskiego 
Chajm, faktor z Krobna

P. Saehorowski. 
P. Nowicki.
P. Skalski.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Pyszalskiego.

N e a p o l  17. kw ietniu-1862. 
Mój panie! Skutkiem siedmioletniej choroby na w ą

trobę, schudłem całkowicie i cierpiałem bardzo. Nie mo
głam czytać, ani pisać; nerwy moje drgały w calem ciele, 
trawiłam żle, nie mogłam sypiać i byłam melancholiczną. 
Wielu lekarzy nic mi nie pomogło. Z rozpaczona wzięłam 
zażywać pańską R e  ra i  e s c i e r e ,  a po trzymiesięcznem 
jej ożywaniu, składam panu Boga dzięki. R e v a l e s c i e r e  
zasługuje na najwięszą pochwałę; ona przywróciła mi 
zdrowie i pożycie towarzyskie. Frzyjmij zatem panie za
pewnienie mej serdecznej wdzięczności i wysokiego po
ważania. M a r k i z a  d e  B r e h a n .

Nr. 75.877. Florjan Kóller, c. k. wojskowy sarządca 
Grosswardein wyleczony z kataru płuc i . . .  z za

wrotu głowy i . . . .
Nr. 65.715. Panna de Montlouis wyleczona z łóestra- 
ści. bezsenności i . . . .  2

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  

W sobotę dnia 25. marca 1876 
Po raz trzec i:

i  ar i> i  «
czyli

banda rozbójników
Opera komiczna w 3. aktach Jana Straussa, prze

kład Anr. Urbańskiego.
Nowe dekoracje wykonane przez p. Diiila.

Początek o godz. 7.

Akcje kred.
Unionsbank Gt».s». 
Kolei Kar. Lud. 190.—. 
Franio - austr. — .— .
Losyzr, 1860 — .

biora w o-1 S t i w t s b a h n ------ .

Kurs giełdy wiedeńskiej 
W iedeń 24 marca 1876. 

godzma 10. minut 44 przed południem.
164.70. Angls-austr. 7(
66.25. Yereiubank

Kolej poiudn. 101
Losy tureckie -
Ohlig. indem. -
Wied. Tramw. -
Napoleondor —

bez ruchu.

„Revalesciere du Bary" jest cztery razy poży
wniejszą jak mięso i oszczędza a dorosłych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cena w puszkach blaszanyeh za pól fant* 1 
zlr. 50 ct., za fnnt 2 złr. 50 ct., 2 funty 4 złr. 
50 cL, 5 fantów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku na 
12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 złr. 50 
ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta na 120 filiżanek 
10 złr. Do nabycia przez D n B a r r y  & Com p. 
w Wiednin W a l l f i s c h g a s s e  Nr. 6 i u wielu 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deli
katesów w całym kraju, także wysyła dom wiedeński 
wszędzie za zaliczeniem.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera , Karola Schnhntha; 
w Przemyśla n Edwarda Machalskiego; w Stani
sławowie n Ferdynanda Stechera ; w Tarno
polu u F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej u E ri
cha Kćlera; w Brodach n M. Franzós; w Czerniow- 
cach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u K. Wiś
niewskiego, a p t.; w Drohobyczu n apt. L. Dobrzy- 
nieckiego; w Rzeszowie n Ścheitera et Comp.



400.000 zł.
Do wygrania!

1. Kwietnia
N a  P r o m e s ę

LOSU pożyczki m. Wiednia
zł. 200000, 30 .000 , 10 .000 , 

5 .000  itd.
Cena promesy 8 zł. 50 ct.

1. Kwietnia 1899 1 - 1
n a  p ro m e s ę  lo s u  k re d y to w e g o  

zl. 200 .000 , 4 0 .000 , 20.000. 
10 .000 , 6 .0 0 0  itd .

Cena promesy 5 zł. 50 ot. 

8 W  Do nabycia ' • B  
w handlu płócien i herbaty

HANDEL
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnein we wschodniej 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz z K A -  
M IE N IC Ą  lab bez tejże do sprzedania

Bliższą wiadomość udzieli A je n c ja  
d z i e n n i k ó w  J .  P o l i ń s k i e g o  wi 
Lwowie, nl. Hetmańska 1. 10. 1816 2 - 1 5

" Bardzo ważne ”

M ły n  p a r o w y  J ó z e f a  T h o m a
S y  n a  we Lwowie ul. Janowska 1. 55 

sprzedaje: 1856 2—3

z odstawą do dworca kolejowego.

FAYARD̂ BLAY
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Neuve St. Merri, 40  i we wszyst
kich aptekach. 1001 51—?

D r .  L u lz e g o .

Tak dla słabych jak  i dla rekon
walescentów bardzo zbawienny ( 
n apó j, zastępuje kawę prawdziwą | 
i zdrowym najzupełniej, będąc i 
ozaz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P. 
Mikolaseha we LWOWIE.

z Cena pół kilo 60  ct. 'z
O V73V 16-? 0
O o o o o o  ̂ o o o o o O

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

ALGOFON,
wypróbowany środek do rychłego u- 
smierzenia bólu zębów, flakonik po 
50 c t, poleca we LWOWIE apteka 
Z y g m . B a e k e r a .  1242 1 2 -?

PRAWDZIWA WODA
w ynalazku

p a n a  L essu eu r  w  P a r y ż u

EAU ALLEMAWDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryżu 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chaussće 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch i w magazynie p. Strzyżowskiego.

1050 3 - 2 6

F. K ernreuter,
Najpewniejszy środek

Najniezawodniejsza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w mieszkaniach 
sklepach, magazynach, warstatach itd. 
stanowią mole według najnowszego sy 
stewu robione sikawki 1443 9 —15

Haus und Quartierspritzen 
(dające się użyć takie do ogrodów). 
Przesyłat. opłacaną cenniki tych, jąko

też wielkich sikawek mego wyrobu, n° 
rzędzi do gaszenia i urzadzaaia straży 
gniowych, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

CUKIER
ż e l a  z i s  t y  p ł y n n y

K K A I.A
Jeden z najlepszych prepa

ratów żelazi tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj
m uje  1373IV 17

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

Zarząd gospodarczy w H n  
m i e ń e u  poczta i stacja; 
kolejowa S Z C Z E R Z E  C|
s p r z e d a j e

n a j m o d n i e j s z e  otrzymałam

M. Topolnicka
we Lwowie,

plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prowincji zaraz 

osknteczniam. 1871 1—4

n
BUHAJE

[rasy szweckiej pełnej krwi i pół krwi, po 
[cenach umiarkowanych. 1915 1—3

A d o l f  K l e i n  w Hamburgu, 
[sprzedaje hurtownie i drobiazgowo kawę 
korzenie, śledzie, tran, kawior, towary kó 
.ionialne, drogerje, delikatesy,amerykańskie 
! kołki do butów, rozhar, sodę itd. 1126 3—6

Br. Tfiske Elixir hemoroidalny.
Ten w swych skutkach dotąd nie 

prześcigniony środek, używa się naj- 
niezawodnisj w wszystkich przypa 
dłośeiach hemoroidalnych, przeciw za- 
flegmieniu 1 chronicznym katarom żo
łądka, brakowi apetyta i uciążliwemu 
trawieniu, przeciw tyciu, pochodzącemu 
ze złego trawienia, obrzęknieniu wą 
troby, śledziony, bladaczce itp. Flakon 
wraz z przepisem użycia kosztuje 1 zł. 
70 ct. Główny skład wysyłkowy znaj
duje się u J . E. Pechera, aptekarza 
w Temeszwarze. 1492 4—6

W e  L w o w ie  do nabycia w apt. 
Z . K u c k e r a ,  w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie u A  Alesandro 
wieża, w Pradze u J. Eursta, w Sta
nisławowie u F. Stechera, w Czerniow- 
each n J. Schnircha.

U powyższych firm je st także do 
nabycia s ł a w n a

Woda do mycia dr. Dromsteina
Ten środek piękności (kosmetyczna 

woda do mycia) utrzymuje płeć mie- 
niąco bia łą,’ głatką i delikatną aż do 
pożnego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz z wszelkich plam, piegów, pry- 
zezów, węgrów itp.

Cena fllaszki 2 zł. 50 c.

ooooooooooooo1

Ważne .

dla właścicieli psów.
Najmilszem ze wszystkich domo

wych zwierząt je s t bez zaprzeczenia 
p ies, jako najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użyteczność swoją okazuje 
on w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnych własności. Przywiązanie 
psa do swego pana, czuwanie nad włas
nością, używanie do polowania, do lek 
kiego zaprzęgu, uczyniły psa niezbę
dnym ; on je st naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt. Doskonalsza organiza 
cja budowy psa sprowadza, że prędzej 
podpada chorobom, jak inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą się 
myśliwi na utratę psów swoich, któ
rych bystre i wybitne zmysły stano 
wią o powodzeniu na polowaniach 
Powiększaj części giną psy na zarazę; 
ważną być zatem musi wiadomość o 
apteczce weterynarycznej Franciszka  
Jana K w izdy  w Korneuburgu, która 
posiada wypróbowane lekarstwa prze
ciw ehorobóm psów, mianowicie: 
P i g u ł k i  d l a  p s ó w  przeciw

kurczom, gichtowi i reumatyzmowi 
i zatwardzea u. Pudełko 1 zł.

O l e j e k  przeciw świerzbom, par
chom i przeciw innym wyrzutom 
skórnym u psów. Flaszka 1 zl. 50  c.

O l e j  b a l s a m i c z n y  Bittuera 
przeciw robakom w uszach u psów, 
Flaszka 2 zł. 25  c.
Tych artykułów  dostać można : 

i l.WOWie u pp. K. I.skier8kiego,
J .  Beisera, Z. Ruckera, P . Miko- 
lascha, w STANISŁAWOWIE u Ste
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE

M. Ja-orsk iego . 1666 3—11

ST ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!^
z e  z b i o r u  1 8 7 5  "W e

CHIŃSKO-KOSIJSKIEJ HERBATY
w smaku wyśmienitej, miłej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA
CHIŃSK0-R0SYJ8KA HERBATA nawagęwiedeńską!czyli obO grar'"”’

C o n g o  c e s a r s k i  1 M e la n g e  fam ilijny
I funt w wied. 8  zł. 1 funt w. wied. 3  zł.

S l e l a n g e  de Moskau
funt w. wied. 4  zł-

M e la u g e  Im peria l
biało lub żóttokwiatowa 

funt w. wied 5  zł.

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zł. 1 .8 0 .

samowara, daje 2 szklanki doskonałej‘herbaty.’ Samowar’ nie powinien być w środku ażurowany, ponieważ woda 
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

FABRYKA
aparatów cRirurgiczuycli

do szprycowania
s o d o w e j  w o d y

i  s y f o n ó w  jsAśj y

Carl Pochtler, W
we Wiedniu, Neubau, Westbahnstrasse 35.

mp’do ęipryeowaaia. irygatory. Irly- 
iste brsuszne. Wielki iktad aparatów 

lu sodowej wody a miedzi •*" wyrabiani.

__ , _____ j codziennego wyrobn od 3i 0 do
10000 syfonów. Najlepsicj konstrukcji syfony w 
S wtórach. Wszelkie potrzeby i sprzęty dla salo- 
szynloa, lod̂ wniê  w skrzyniach wszy dl/szyńkóL’.

Wata
Dr. Pattisona

uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie
g o ś c ie e  i re u m a ty z m

'szelkiego rodzaju, jako to : w twarzy,pier
3iach, szyji, bole zębów, w głowie, ręce, 
kolanach, rwanie w członkach i hole w 
biodrach. 1072 4—8

W pakietach po 70 ct., w pół pakietach 
po 40 ct. w. a.

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
ebrnym Ortem Zygmunta Rukera.

d o a i e s i e m e .
ZAKUPNOi SPRZEDAŻ

Kantor wymiany
c. Tc. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y s tk ie  e fe k ta  i m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

<•*[» L IST Y  h ip o te c z n e  '
które według prawa z dnia 1. lipcą 1868 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, < 
i najw. post, z dnia 17. g rudnia 1871, mogą być użyte do lukowa- 1 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ’ 
wych, na kaucje służbowe i w ad ja—  są  w tymże kantorze do nabycia. I

3S5£s> W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n  n i a  |  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  4 
p r o w i z j i .  H 8 i 21—? ]

TjlŁ#za3u.5O<
otrzymuje się następujące rzeczy : 1 do
brze pokazujący zegar do sypialni, I 
złotem bogato ozdobione album foto 
graficzne, 6 porcelanowych filiżanek do 
kawy, termometer, 2 lichtarze z ch ń- 
skiego srebra, 2  piękne olejne druko
wane obrazy światowe, łub przedstawia-! 
jące świętych, biust, lub inny efe1 towy 
przedmiot do ozdoby salonu, tuziu hia 
łych najpiękniejszych łyżek, wyglądają
cych jak  ze srebra; nowy, grający, kio 
szonkowy remontoir z łańcuszkiem wrai 
z etui, 12 kawałków różanego, lub fioł
kowego mydła, nowe indyjskie etui na! 
cyga-a.

Powyż wyszczególnione przedmioty 
kosztują tylko 3 .50 , z opa owaoiem 
4 .2 0  loco 1062 2—6ien

P r a te r s t r a s s e  16 .

efektów państwowych i kolejowych, 
pryorytetów, listów zastawnych, ob
ligacji inderanizacyjnych akcji, losów, 
monet srebrnych i złotych, not za
granicznych itp.

Z a lic z k i
na zastaw papierów państwowych, 
jakoteż inne walory, losy krajowe i 
zagraniczne ; spłata nastąpić może 
według upodobania o d  r a z u  lub 
ratami częściowymi, otrzymana z wy
losowanego losu wygrana podczas 
spłat ratalnych , przypadnie właści
cielowi. 1179 2 - 3

1^1‘o m e s y
na wszystkie ciągnienia. 

W y g r a n e  na l o s y  r .  1 8 3 9
eskontuje się najtaniej. 

Sprzedaje ray wszystkie gatunki
losów państwowych i prywatnych 
tak pojedynczo jakoteż w grupach 
towarzystw za dowolną splata mie
sięczną, przyczem od dnia spłaty 
drugiej raty, każda wygrana, która 
przypadnie na los liczyć się będzie 
posiadaczowi kwitu ratalnego.

J  K raus & Co

<<111111111!
Augen-, Ohren-, Clystir- und Mutter- 

spritzen, Badekappen, Damencorsets mit 
Busen. B rusthiitchen, Gebdrmutter-Kis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Beise- 
Nachtgeschirre, Periodenliiilter, sehr zweck- 
massig fur Damen, Sauger, Gummi-Bla- 
sen l bis 4 fl. der Dutzend, Milchflaschen- 
G arnituren, Sitzkissen , Suspensoricn, 
Urinlialter (Harnrecipienten) fur H erreń! 
und Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen, ' 
Wannflaschen, Zalmkissen, Zahnringe, 
Irrigateurs, Clysopumpen, Katheter, Bou- 
gies etc., Bmpecheurs zur Vęrhinderung 
nachtlicher Póllutionen, 2 fl. per Stiłck 
und alle Gummiwaaren - Specialitaten 
li et ert 1158 9—?

John Zieger, G r a z .

T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo
wania, d ł u t a  (Durchstoesse) n o 
ż y c e  (Scheerenpre8sen) d o  o b r a 

b ia n ia  m e t a l ó w  i  ż e la z a ,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i starannie sry- 
konane, po nizkich cenach

B a s e l i i n e n f a b r i k

von Jeanrenaud & Go.
W ien, X . Himbergerstrasse 47. 
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincii 1875.
Na żądanie rozsyła się cenniki.

1130 9 -  24

O B T O P E D T C Z K f

zakład leczniczy
I>r. H e n r y k a  d e  W e i l

w Wahring blizko Wiednia
Pr« intOnycS : - 7 13;k,ldIi, i ,y. -  

i« kier.je. Ordyu.cj. Ukarali, i.jmuj. .ię
•sipeceBi.Jcilła, ‘l.t.iyweiu wjrksiUteóniem 
i .ap.leni.m kości i .t.wó», .krócenicm i 
óciągnieniciu cięcia, niknięciem i paraliżem 
murak.l. Pacjenci inb ni?mi śaj^nęscjr .ię, 
maja prawo wyboru lekariy ordyaujacycb. 
Staranna opieka i wikt dla wycbowadeów w 
oddzielnych lab wspólnych pokojach. Ćwiczę.

A l o l l t i  p r o s z k i  is e ic I l ie R ie .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdetn pudełku znajduje się na ety
kiecie orzeł i uioja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej lirmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C e n a  o p i e c z e n t o w a a e g o  p u d e l k a  o r y g i n .  1 z ł .  w . a .

Z a k ła d  g a z o w y  i  w o d o c ią g o w y  F r y d r y k a  A r o c k e r  
W l e ń ,  V I I .  M a r i a b i l f e r s t r a s s e  3 fr . 8 4 .  im k. k. Stiftskasernen Gebdude

ZLnTMJeD-lJHnÓ1'Aen'ł* urządzeń gazowych, wodociągów i telegrafów w miastach publicznych i pry
watnych gmachach, teatrach, hotelach, parkach i fabrykach itd. »  ® f  *VŁUż l'u pry
tlenia ka“elaber, ramienników ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświe
tlenia gazem, naftę i świecami. Wielki skład muszel ściennych, wodotrysków i wanien w ló.mych formach, zupełne
M X 1 ntonaX n t PiiUl’ tUSZ-’ d0 “7 cia- k,ozet>  wodne 1 zuPełnie bezwonne wychodki najl

,Sk ł,d  1WMy»tk,'c h. częsci potrzebnych do urządzenia zakładów gazowych, wodociągów, pomp i
kąpieli mianowicie: rury ielązne, ołowiane i miedziane, ezybery, wentyle i kurki różnych objętości. -8 F p 

- " • a a p y t a n iM  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu luŁ — - ------•
się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy

Znakomite powodzenie.

jest 1017 5 8 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n te < io s tr ze -k o n a  p r z y w ta je  d o  

c i a ł a  nadaje
c e r z e  św ie ż o ść  n a tu r a ln ą .

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

9, aa  aliey  de la P a ix , 9.
magazynach galauter.Dostać można 

pp. K a m i 1 a S t  
"  n t u c h

z y ż o fi 1
K. 1

W
0

ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzue i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia na ból głowy — Uszów i zębów, na blizny 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
Ja wszelkiegś rodzaju i t. p.

W  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  SO c t .  a .  w .
l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,
”  ' ' "  "  'No.-wegja.) Ten tian  j  . . . . .  .

handlach się majtających gatunków, do celów le-

_  _ . . sporządzony przez M.
Krohn et Co. w'Bergen (No:wegja.) Ten tian  jest jedynym, który z pomię

dzy wszystkich innych ~  v —i- t— ■

Prawdziwe sprzedają naitępujące flrmy:
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, w Bia

łe) Reichart, apt., Keler, apt.; w Urodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wj- 
toslawski. apt., E. Grńnnspaun; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap„ lg. Schnirch, 
C. Alth apt., J. Golichowski apt., w Dobromilu A. Grotowski ap ; w Drohobytzu 
Józef Aleiiewicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Heim, apt.; w G. - 
rahomora E. Bodezat ap.; w Jarosławiu  Jór. Bohus ap.; w H aliczu Godzonar apt., 
# H usiatynie  W. Czerski, w Kamionce L. Zawałkiewicz, w Krakowie dr. Sawi- 
czewski, ap., Józef Jahn, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazan apt., w lama- 
nowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu Kosterkiewiezowa wd. i W. Filipek 
apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyślu  Gaidetschka, T. Nahlik, apt. w 
Podgórzu Sim. Schlesinger, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w Sototw inie  Józ. Ho- 
doly, ap., w Stanisławowie A. Amirswicz, ap. w S try ju  Jan Sielecki, apt., w Tamo- 
dolu A. Morawetz spadkobiercy, Mich. Perl npt., F. Jamrogiewicz ap , w Tarnowie 
W. T. A. Wielogórski. P. Miilner & Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Bro- 
sing, w Wojniczu  C. Nodzyński apt., w Zbarażu  Ed. Król apt.

A . H o l i ,  k. k. Hoflieferant Wien. Tuchlanhen nachst dem Bazar.

WODY
NATURALNE

n
nadejdą w pierwszych dniach kwietnia i heda na

PIOTRA
w e L W O W IE

Do zamówień zamiejscowych należy dołączyć kwotę odpowiednią, Resztę należytości wyrównani zaliczką
Apteka pod gwiazdą i skład m aterjałów  aptecznych we Lwowie.

V 0



p ó ł k ilo .
P o m a d  ek  zl. 1.50.
O w oców  zł. 1 .60 .
F a o k o ia d e k  z l. 1 .80.
Drobnych c ia s te c z e k  do herbaty 

z ł. t .2 0 .
1 0  gatunków k a r k e lk ó w  90 ct. 
D a k ty le .  o r z e c h y , p o m a r a ń 

c z e , k a s z ta n y  zł. 1.
W szystkie gatuuki k o u f itu r , k o m 

p o tó w , so k ó w , g a la r e te k .
poleca 1^58 4—12

C O O S S W &

Jana Mullera,
Hetmańska ulica 1 2 , obok kawiarni 

W iedeńskiej.

W i e l k i

skład broni
i potrzeb myśliwskich do
polowania, wszelkich artykułów
toaletowych i galanterji

u> h a n d lu

Franciszka Ehrlicha
we Lwowie ,

r y n k u , róg Halickiej ulicy l. 22.

B r o ń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa
bryk M. Arend w Liege, czeskich i memic- 

:kich, po bardzo zniżonych cenach:
P o je d y n k i  k a p k lo w c

od zł. 6.50 do 9.50.
D u b e ltó w k i  k a p s lo w e

od zł. 14 do 60.
Dubeltówki systemu Lefaucheux

od zł. 28 do 120.
Dubeltówki system Lancaster

od zł. 55 do 150.
Rewolwery 6 i 10-strzałowe

a 5, 7, 9 i 12 m/m, od zł. 8 do 40
Kruclce jedno i dwurórkowe

sztuka od zł. 1.30 do 8.
Magazyny, miarki i różki na proch, 

śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i re
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowe i cynowe do składania, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Lefaszówek papierowe, sta
lowe i mi.dziane od 1*/, c. do 45 c. pro 
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dykturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naj< 
knratniej uskutecznione zostaną za przy
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto a resztę za zaliczką po
cztową. 1746 4 - 6

Ból zębów
“ ”uen"i£*yVu 'ki 

;t. Lwowie' w‘aptece’ P . MI
RT Stryja w aptece Z. brajowekiego.

1343 10—13

Clayton & Shuttleworth,j  n  | __J j  1 j 1

M  fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu ®
. L W O W I E  p r z y  u lic y  G ródeckiej 2 2 .

polecają ua zbliżający się seztn i® 
swój bogato zaopatrzony skład 
w machiny rolnicze jako to : s ie -  
w n ik i  rzęd o w e i steru* ł® 
k o r z iitu e . w sz e lk ie  ga - S  
t i in k i  p łu g ó w  itd . i po- Rff 
zwalają sobie zwrócić uwagę na 
ich jak  najlepiej ukompletosrany 

warstat reparaoyjny.
Wszelkie części zapasowe do 

maszyn, o liw ę , r z e m i e n i e ^  
itd . utrzymują na składzie i do- He* 
starczają natychmiast po naju- 
miarkowańszycb cenach.

Illustrow ane katalogi gratis i franko.
c la y to n  & S h u tt le w o r th  ®

M  1778 6 - ?  Lwów, ulica 6ró1ecka L 22 - &

‘rwale i «at:
«rBy paryski t

, liton “ s r . ‘
Fik. 40 i SO et. — We Lwewie w aptece P . MI-

1556 W a ż n y m  6 - 6

dla oszczędnych gospodyń!
jest ces. król, wyłącznie uprzyw. 
p ro sze k  d o  p r a n ia  F r a n 
c isz k a  P a ln ie  w T ra u tc -
n a u  w Czechach, którym jedna o- 
soba jest w stanie w przeciąga 4  go
dzin dwa kosze pełne bruduej bie
lizny tak oczyścić, jakby była  bli- 
chowaną, bez gotowania i bez naj
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lnb 
bielizny. W oryginalnych pudelkach po 
56 dekagramów posyłam go za fran 
kowaną przesyłką 1 z ł. 30  c. za 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie nprzyw. k r o c h 
m a l ta b lic z k o w y  nadaje bie- 
liźnie piękny po łysk , przy czem nie 
potrzeba kołnierzyki, mankiety itd. 
ani zwilżać ani farbkować, 1 ta 
bliczka kosztuje 2 0  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M a u 
rycy Bałłaban. placM arjacki 1. 8.

Skład centralny
n a  W ie d e u in

towarów manufaktowychspo
hurtem  i p o je d y ń c z o

B r. H e im ,
we Wiedniu,

W ie d e ń , H a u p te tra sse  N r . 2 0 .

kolorowe kretony
perkale, muszli ny w najnowszych dese
niach, •/, szer. firanki koronkowe, najle
psze %  i 6,'4 sz»r. szyfony, prawdziwe ko
lorowe orforty lniane, ’/, szer. kreas na 
meble, a tłas adamaszkowy, szynowate rę
czniki, serw ety. Wielki wybór wstążek 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek fran
cuskich, dalej krawaty męzkie i damskie, 
skarpetki, pończochy damskie i dziecinne 
i wiele innych artykułów. 1112 5—10 
sceWiedniu, Wiedeń Hauptstrasse N r. 21.

Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franko.

J. WYMIERA Spółka stolarzy lwowskich

Norddeutscher Lloyd,
B ezp o śred n ia  ja z d a  n ie m ie c k im  p a ro w c e m  p o cz tow ym .

l Breincii j ^ ń L d o  Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u

każdej Soboty.
I. kajuta 500 mark.

11. kajuta 00 rnark. 
na pokładzie 120 mark.

do H a l t im n r c  |
22. marca. 5 kwietnia i ! 

19. kwietnia.
Kajuta 400 mrk , na po

kładzie 120 mrk.

: D i r e e t i o n

do N o w e g o  O r le a n u
15. marca, 12. kwietnia 
Kajuta 6bO mark., na po

kładzie 150 mrk.

u lic a  G r ó d e c k a  I. 47.
poleca  S za n o w n e j P u b lic zn o śc i sw ój 
bogato w  na jd o sk o n a lsze  i  na jta ń s ze

maszyny rolnicze 
i narzędzia gospodarcze

różnego rodzaju zaopatrzony skład jako to :
S ie n n ik i  rz ęd o w e i  s ze ro k o rzn tn e , systemu łyżeczkowego

i talerzykowego, najdoskonalszej konstrykcji;
P łu g i  pojedyncze, dw u- i  tr e y s k ib o w e ;
M ły n k i do c zyszc ze n ia  z b o ia ,  C y lin d r y  (Tricurs,) S ie c z 

k a r n ie  itp . tudzież :
M. H o ih e r r a  n a jn o w sze  pa te n to w a n e  K ie r a t y  i m lo ea r -  

n ie  tak ręczne jako też do poruszania k ie ra tem , pod względem 
arcydoskonalej konstrukcji przez nikogo dotąd ąjpprześcignione ; ile 

że’wszygtkie bez wyjątku opatentowane ulepszenia tychże od r. 1858 w
handlu będących maszyn są wynalazku p. M. H ofherra.

W s z e lk ie  n a p r a w y  i  u s ta w ie n ia  m a sz y n  wyko
nuję jak  najstaranniej i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 
Z a p a so w e  cz ęśc i d o  m a sz y n , r z e m ie n ie , o l iw ę  itp. 
utrzymuję zaw szona składzie i d o s t a r c z a m  na  każde wezwanie jak

j t a n  i e j .
Przy łaskawych odwidzincch upraszam  dla uniknienia po 

m yłki zwracać uwagę na numer 4 7  m e g o  d o m u , gdzie mieszkam 
i śkład mój utrzymuję.

Ś w ia d e c tw o .
Wielmożny p. Jan  Wycliera wł8Ścicel składu maszyn rolniczych 

w e L icow ie.
Po dluższem użyciu zakupionych ze składu Pańskiego maszyn rol

niczych, a mianowicie: 3 0 ‘‘ młocarni wyrobu p. M. H ofherra w W ie
dniu, z wytrzęsaczera słomy, tegoż m łynka N. I . z poprawionym tar- 
gańcem i powiększonym koszem, i 3-konnego 4  raraieunogo kieratu ; — 
jestem nadzwyczaj zadowolę ,y z rezultatów działalności każdej z tychże 
maszyn — i poczuwam się do miłego obowiązku wyrazić Panu niniej- 
szern moje najszczersze podziękowanie i uznanie, a nadto wydać Mu 
świadectwo rzetelnej i sumiennej obsługi swych koinittentós z dudatkiem, 
iż ludzie Jego (M "nterzy) do ustawienia maszyn wysłani, rob ty te jak  
najlepiej wykouują. Mając na względzie wyrządzjnie przysługi ja k  naj- 
sztrszeuiu kołu Rilników przez polecenie im firmy Pańskiej, gdzie się 
w arcy doskonale maszyny zaopatrzyć mogą —  upoważniam Paua, podać 
niniejsze świadectwo do publicznej wiadomości w drod-e, jaką  za naj
właściwszą uzna.

M. H ofherra patentowane kieraty ua osi jego pomysłu, są bardzo 
mocne, a do poruszenia nim 3 0 ‘* młocarni z wytrzęsaczem słomy wraz 
z młynkiem i kupioną u P ana  przed laty sieczkarnią Bichmonda et 
Chandlera N. 3 używam tylko zwykłych 4  koni roboczych, które bez na
tężenia tę pracę wykonują. Przy tak malej stosunkowo sile pociągowej, 
była działalność młocarni i m łynka, mogę powiedzić, nadzwyczajną. 
W  8miu bowiem krótkich dniach zimowych, wymłóciłem i wyczyściłem 
na nich 3 00  kóp pszenicy z łatwością i jak  najdoskonalej tak, że przy 
najściślejszem opatrzeniu ziarna nszkodzonego nieznalaulem, a kłosy 
były czysto wymłócone. Wytrzęsacz słomy uczynił także swoje, gdyż 
ziarna z niej zupełnie oddzielone zostały. Młynek zasługuje na równą 
pochwałę, gdyż czyści zboże wybornie.

Miemogę pominąć i to, że nietylko pszenicę, ale i każde inne 
zboże, n. p. hreczkę i t. p. z równie pomyślnym skutkiem na tej młó- 
carni mlucić można. Po wymłocie nie okazały się najmniejsze uszko 
dzenia maszyny. 1916 l —?

Słowem, cieszy mię, iż Panu  oświadczyć mogę, że przez wprowa- 
dzenie najdoskonalszych maszyn p. M. H ofherra, wyświadczyłeś Pan  
rolnictwu naszemu prawdziwą i znakomitą przysługę.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Gusztyn, 16. marca 1876 .

T y tu s  S m o ln ic k i m. p.

w e L w ow ie , p r z y  p la c u  B e r n a d y ń sk im  l. 15. 

poleca swój

wlasoemi, z n a jsu c h sz e g o  m a te r ja lu  i podług najnowszych i 
n a jg u s  to w n ie j szy ch  wzorów wykoSńnemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

8R Ł <» MBBŁI,
oraz wielki wybór

luster, materji na meble, dywanów, sukna na po
dłogi, karniszów i kutasów do okieu, jakoteż

mebli giętych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także z a m ó w ie n ia  na wszelkie do zawodu jego
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnrgo wykonania. 1547 7—8

G u w e r n a n tk i.
PIERWSZY WIEDEŃSKI 

Z a k ła d  s t r e c z e n l a  g u w e r n a n t e k ,  
M R S. E M 1L Y  R E IS N E R ,

41. Praterstrasse 41 we Wiedniu.
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze siły w zawodzie nauko
wym i wychowawczym.

W y c h o w a w c z y n i  e ,  e g z a m in o w a n e  
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych, 
Angielki, Paryżanki), jakoteż

t o w a r z y s z k i ,
n a u c z y c ie le ,  o c h m is t r z e ,  

n a u c z y c ie lk i i b o n y  poleca
M RS. EM 1LY  R E ISN E R , 
Praterstrasse 41 we Wiedniu. 

R / .ą d c z y n i e ,  k i i i c / .n i c e ,  n i a ń k i ,  
zięaznc p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od
dzielny, trudniący się p o ś r e d n ic z ę -  

1180 n i c i n  m ie j s c  2—10
M R S . E M I L l R E IS N E R ,

41 Praterstrasse 4 i, we Wiedniu.

Eteenrja
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskutecz
niejszych środków roślinnych, krew czysz
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filityczuych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 
tach na ciele. 1074 10—24

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colhert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., w 
wowie w apt. p. K. Mikolascha.

PAWETY
poleca budowniczym, architektom i  przed

siębiorcom budowli
F a b r y k a  1176 4—12

Franz Stcininetz
; P e t r o u h e r d  bei Eisnern in Krain.

tiM M O T GARBŁK O S R  i  GĘBY
■ w W ■ t|*T*N t Z T  z:̂ ecane w słabościach g a rd ła ,  ch rypc-, zapaleniu g a rd ła ,  zaw rzodow aniu w ustach, cuchnącemu oddechowi, 

1 I I  I LC I  M l 1-e 1 i r ry ta c ji  w gard le  1 gębie przez palenie ty ton iu , zapobiegają dz ia ła n iu  m erkurjusza. Lekarze' zalecają je szcze-
w  B K  B M V  B K  Ł  gólniej kaznodziejom , moucom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują giłę organu głosu i zapobiegają stru

dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t  b a n a ,  Paubonrg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha. w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 1002 16 — ?D E T H N A

Ważne dla właścicieli bydła.
Pierwszorzędny weterynarz berliński wyraża się w następujący spo

sób o proszku korneubnrskim dla bydła, którego używano w m asztalarniach 
kióla praskiego:

„Jego Escelencja król, pruski jenerał porucznik Jego cesarskiej Mości 
yższy koniuszy pan de W illisen, polecił mi wręczyć, sprowadzony, przez 

aptekarza Kwizdę w Koroeuburgu wynaleziony proszek dla bydła, w tym 
celu, aby rzeczony proszek chemicznie rozebrał i abym go w danych ra
zach używał dla koni królewskich.

„Analityczne i inikroskopiczne badanie wykazało, że rzeczony proszok 
składa się z części leczniczych, które pobudzają bezpośredoio funkcje sy
stemu lymficznego, zwiększają i  naprawiają apetyt i działają skutecznie ca  
organa trawienia.®

skuteczność ta  stwierdzoną została po dwumiesięcznym używa
niu proszku tego w królewskich stajniach. Proszek ten jest bardze sku
tecznym, przez bydło łatwo dającym się używać lekarstwem nietylko prze
ciw chorobom które obejmuje ordynacja, lecz je st równia skutecznym  prze-

wrodzonym, lub sprowadzonym skłonnościom indygostji lub kolkom.
Powyższe okoliczności g tów jest podpisany z urzędu swego potwier

dzić i pieczęcią urzędową te zeznania wzmocnić. 1656 1—2
B e r l i n .  Dr. C. K n a u e r t ,

wyższy weterynarz wszystkich masztalni królewskich i aptekarz I . klasy.

P ra w d ziw e  w yroby w e te ryn a ry jn e  są  do n a b y c ia :
We L w o w ie  : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Bcisera, 

apt. Zygnuin. Buckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
— ogłoszeniach.

lawarou,ania s*( przeciw falszowaniom. 
i  i  Z l t !O U A  L ig C l i .  uprasza się na to baczyć, iz  p łyn  restytu- 

cyjny Franciszka Jana K w izdy  jest tylko ten praw dz iw y , który c. k. w y łą 
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę , iż na kaldej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną fa rbą  się  
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bczskutkujących i  nawet szkodliwych ingre-
djencji, przed  zakupnem których ostrzegam.

K to b y  tu i fa łsz e r z a  w s k a z a ł ,  k tó r y  n a d u 
ży w a  m e j m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł p o d  są<l 
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  z lr . "-gśjf

A p e l c y n y  (Apfelsinen),

C y try n y .
M e s s l n a  p r i m a  w skrzynkach oryginalnych, 1 skrzznka mieszcaca v. 

bie około 350 sztuk, kosztuje z opakowaniem 8 zł. Wszystkie inne owoce połu
dniowe, korzenie i produkta według szczegółowych cenników, wysyła w dowolnych 
^ śc ia c h  z Tryestu

G. Marchett ct Co. Triest
gotówkę, którą przesyłać należy za przekazami. 1117 1—2

.It T o w a r z y s t w o

| Galicyjskiej kasy zaliczkowejM
31. u lic a  H a lic k a , przyjmuje £

Wkładki na książeczki oszczędności 
► o d  je d u e g o  z l. wa. (lo każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6°/o z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 %  z 14- ,  „ 1910
po 8%  z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
S  pierwszej wkładki.
W  Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- W  
W  cyjskiej kasy zaliczkowej « ■

M wkładki na dział zastawniczy. M
A A A AA AAAAA A A AA A AA A —A A A AAAA AAA

JC3C3C3CJC3C<C<C<C3C3C3C3C 3C3C3C3C3C3C3C3C3C3C3C3C

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p lie r  iH agrnesit
potrzebny do otrzymywauia czystego kwasu węglowego po cenach najniższych

Th. B in d tn e r , Spediteur
-20 W leń , I . Z edlitzgasge 4.

I » IŁ O  I E  S  Y
na losy kredytowe na wiedeńskie losy

po 5 zł. >5 ct. i stempel, | 2 zł. 50 c t  i stempel.
R a z e m  7  z ł .  5 0  c t .

34R C ią g n ien ie  n a s tą p i  ju ż  1. k w ie tn ia  “W S
Główna wygrana Główna wygrana

4 0 0 0 0 0  z l .  1166 6 6
O r y g i n a l n e  l o g ,  n a j t a ń s z e

W  e c h s l e r g e s c h a f  t

„Mercur” Wollzeile Nr. 13.
der A dminiatration 

des

Stammsuud 
Lofoten - Inseln  

Norwegja.PIOTR MOLIER
w  C h r i s t i a n j i  (Norwegja) 

herbu Wasa i St. Olafs, członek korespondujący To
warzystwa „Societe de la Pharmacie a Paris“, czło- 

w - nek król. Towarzystwa umiejętności w Drontheim, .  v  
N członek honorowy Towarzystwa lekarzy w Stokholmie itd. A u to r dzieła

Pnarmacopea, wydanego w Norwegii 1854 9
f a b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a n e g o

Móllefs reinsier Lofoten-Leiiertliran $
(Cod liver oil)

, .  Ten tran, wyrabiany starannie przez Moliera we własnych fabrykach
W na wyspach lofockicb ze świeżej, doborowej wątroby dorsza i na miejscu W
2  produkcji do flaszek spuszczany, różni się od wszystkich innych gatunków 

tranu tem, że będąc w naturalnym stanie koloru ciemno-żółtego — jest bez
W zapachu, ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może, jk
3  Dzieci przyzwyczajają się prędko do jego  nźyeia. 1157 9—12
*  Tran Móllera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, *

które są zaopatrzone nazwiskiem Moliera, etykietą i kapslą.
9*** Również uważać należy na markę ochrony.

We LW OW IE dostać można w aptece p. Z . R n c k e r a .We LW OW IE dostać można w aptece p. Z . R n c k e r a .



C h orob y  p ie r s i I p la c

Aaturalnc WODY mineralne
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że v skutek upadłości

firmy: K....  S...... , która wodami mineraluemi hartowny handel prowadziła i
powszecneui zaufaniem Szanownej Publiczności szczyciła sit;: spowodowany 
zo-tałiin interes ten podjąć i obok towarów kolonialnych i t. p. w mym handlu

Hurtowną i częściową sprzedaż naturalnych Wód mineralnych
zaprowadzić.

W tym celu wszedłem w b e z p o ś r e d n i e  9toaunki z Zarządem Zdro- 
juwiik mineralnych i po zamawiałem u takowych wody e a ł e u i i  w a g o n a m i

Przez burtowne zakupno a przez to uzyskaną zniżkę kosztów przewozu, 
będę w możności szanoanych swoich odbiorców, we wszelkie wody mineralne, 
tak krajowe jakoteż zagraniczne, jak najtaniej zaopatrzyć, p o d  g w a r a n 
c j ę  p r a w d z iw o ś c i  i  ś w ie ż o ś c i  t y c h ż e .

Z  k o ń c e m  k w ie t n ia  b .  r . spodziewam się jnż wszystkie wody, 
•a t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a  otrzymać i w ten czas dokładne cen-

Raczy więc Sszanowna publiczność i w tym artykule zaszczycić mnie 
swem zaufaniem, i zlecenia swe łaskawie mi udzielać, a staraniem mojem bę
dzie godnie temnż odpowiedzieć. 1857 2— 6

Z pełnem uszanowaniem

ST. MARKIEWICZ we Lwowie rynek 1.42.

Do wszelkich parafji!

PIWO
z parowego browaru z Wojnicza.

Administracja browaru, uzy.kawszy od la t kilku uznanieol Szanownej 
I publiczności tak w kraju, jak i za granicą, stwierdzone kilkuset chlubni mi 
| adresami i kilkaset bardzo cblubnemi listami - będąc także zaszczyconą ,

t r z e m a  m e d a la m i  zwystaw krajowych za u m i e j ę t n ą  i w y t r w a łą  . 
I pracę za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego ’
| browaru w „ K le in  S e h w e e b a t “ (skąl ma piwowara), poleca i '

rzym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich :
I ników tego piwa nadal zadowolnić będzie pragnęła.
) Przy tej sposobności uwiadamia się I‘ P .  o d b io r c ó w ,  że przez ( 
z wprowadzenie nowyili miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in- 
t  nych znanych w kraju browarów.

Próby inszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: m a r c o n  e g o  e / c s k i e g o  I
_ ą sposób P i l z n e ń s k i e g O  i B o c k u ,  który się równa prawie P o r -  i 

’ t e r o w i  a n g ie lw k J e m u . są te  p i w a  w y w ta łe  i każdego czasu tak 
I dla trudniących się spTzedażą piwa, jikotcż dla os.d, pwwatny.-l, .! . dyspozycji, 
z Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru.
" każdemu jak i ajchctniej i najspieszniej udzieli. 1831 2 ?
I Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej k a r e ł *  1,11-
I d w ik a ,  B o g a m i  ło w ie c .
' W o j n i c z ,  dnia 15. marca 1876.

' Administracja browaru piwnego W<j° Wład. Dąbskiego.
>OOOOOOOOOOOOi

w  N e u n k i r e h e n
W i l b e l n i a ,  a p t e k a

X
S X X X

IOO c e tu a r ó w  
Ś W I E C  k o ś c ie ln y c h

2, 1 */*» 1, ’/»i 7 . fontowe c e tu a r  4 8  g u ld e n ó w  
poleca

—  W A JT A K IE J “

Handel Karola Bałłabana we Lwowie |
Za opakowanie w skrzynie nie liczę.

P r a w d z i w a

E s e n c j a  ż y c i a
Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu.

Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenie 1

. 1 tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
w każdym domu , a szczególnie na w si, gdzie lekarza na zawołanie mieć nie 
można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe.

*  Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie, który udziela się
najchętniej.

k  Cena flaszki 1 zł. 1202 6 - ? W
2  w małej „ 50 ct.
5 Główny skład we L w o w i e w apt. J a k ó b a  B e i s e r a ,  P i o t r a  a

M i k o la s e h a  i Z . R u c k e r a .  W Drohobyczu u Lud. Dobrzynieckiego, apt. M
W W Rzeszowie Scbaiter et Comp., w Tarnowie A. Tenczyu, apt., w Jarosławiu W 
0  u braci Juśkiewicz, apt., w Przemyślu u M. Koszowskiego, apt., w Samborze u 
M Piotra Gailhofera, apt., w Stryju u Zygm. Dragowskiego, apt., w Brodach u M 
k  E. Griinspanna, apt., w Złoczowie u P. Pettsch, apt., w Tarnopolu u Fr. Ja- W 
2  Srógiewicza, apt., w Stanisławowie u Ferdynanda Stechera, apt., w Kołomyji

u Jana Sidorowicza. apt. — W tych jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele *  
k  tej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajdaje się i naśladowana, przed 
2  kupnem której ostrzega się.

I. G. Klesów w Augsburgu. *

Odezwa
do Szanownej PT. Publiczności!

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed świę
tami otrzymujemy rok roczuie taki naw;,ł zamówień na 
suknie męzkie i wezwania o przesyłanie próbek, że najczę
ściej nie jesteśmy w stanie tak liczne życzeni.i natychmiast 
zaspokoić, mimo właściwej nam ruchliwości i słowności.

W tym więc roku tak się urządziliśmy, ż e  o d  d z i -  
s la j  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e  n a  k a ż d e  w e z w a 
n i e  w y s y ł a m y  p r ó b k i  m a t e r y j  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  n a  s u k n i e  m ę z k i e .  Prosimy zarazem, 
o wczesne zamówienia, a będziemy mogli odstawić suknie 
w  c z a s i e  o z n a c z o n y m .

Cen nie zmieniliśmy i ustanowiliśmy je podług kosz
tów produkcji fabrycznej.

Polecając się łaskawym względom, kreślimy s:ę 
z wysokiem poważaniem

Keller & Alt in Wiew
W ie d e ń .  H a n p t s t r a s s e  I I ,

gegenuber dem Naschmarkte.
1177 5 -  6

Z a d z i w i a j ą c o  n i z k i e  s ą  c e n y  n a 
s z y c h  w i o s e n n y c h  z a r z a t e k ,  g d y ż  
t y l k o  1 0  z ł . ,  ubranie wiosenne kosztuje 
równie tylko 18 zł. Pióbki materyj wysy
łamy na żądanie.

p d F  Bezpłatnie wysyłamy cenniki i instrukcje do 
brania miary, według któtej każdą suknię ro 
bimy. Suknie niepodobające się przyjmujemy.

Ulopek z ziół alpejskich góry Schneebcrg,
robiony według ordynacji lekarskiej.

(W ilhelm  SchneebergKrłiuier-Allop)
Ulopek ten używanym bywa przeciw cierpieniom szyi, piersi, przeciw grypie, 

chrupie, przeciw kaszlowi katarowi. Wielu odbiorców zaleca mu także odzyskanie snu.
Uwagi godnein iegt równie, że ten ulopek służy jako środek zaradczy przeciw 

skutkom słoty i dni dżdżystych. Skutkiem ariyprzyjemnego smaku jest on dla dzieci 
bardzo pożytecznym; koniecznością dla cierpiących na płaca; potrzebnym dla mów
ców i śpiewaków chcących głos ocalić od chrypki.

Liczne świadectwa potwierdzają to. Dowodem tego następujące listy :
Do pana F ra n c is zk a  W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.

Ś w i a d e c t w o :
Mój sześcioletni synek Franciszek miał od ośmiu tygodni tik  mocny kaszel 

spasmodyczy, żem się obawiał o niego, przyczein Si budł i tak osłabł, że się zaledwie] 
na nogach in.igł utrzymać. W tern sn.utnem położeniu polecono mi ulopek ze zió
łek alpejskich, góry Schli, eberg. I’o zażyciu pierwszej flaszki ustal kaszel zupełnie, 
po zażyciu drugiej dziecko zaczęło lepiej wyglądać, odzyskali) siły i jest zupełnie 
zdrowem. Równie zapomocą rzeczonego ulopktt uwolniłem mego starszego syna od 
kaezln i chrypki. 1 ^ 3  2 5

Za szybkie i cudowne wyzdrowienie mydl dzieci wydaję z wielką wdzięcz
nością niniejsze świadectwo ■> życzeniem, aby ulopek ten w najodleglejszych stronach 
świata znanym i przez cierpiącą ludność używanym bywał.

Flatz, dnia 6. marca 1855. Lorenz Schetbenreif,
’ A nton Just , burmistrz.

Do p. Frunę. W ilhelm a, aptekaiza w Neunkirchen. ;
Wielmożny Panie! Upraszam Pana o jak najspieszniejszo nadesłanie 

dalszych 4 flaszek ułopku ze ziół alpejskieh góry Schueeborg. Bo użyciu dwóch Ha-j 
szek bowiem zmniejszyły się moje cierpienia piersi i szyi i oddech jest wolniejszy. 
Udaję się do Pana wprost w przekonaniu, że otrzymam najświeższy w mowie będący 
ulopek. Załączam 5 zł. w a. Henryk Bock,

Muncbret ara (htrang, d. 23. lutego 1859. chirurg i akusz
P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego ułopku, wyrabianego prze; 
mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać:

W ilhe ln fs Schneebergs K rauter-A llop
F la a z k a ,  z a o p a t r z o n a  t a k ą  p i e c z ą t k ą ,  

s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o w i p r a w n y m .

Do każdej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen Ni deróst

_ Opakowanie kosztuje 20 ct.
Prawdziwego ulopku tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp. Jakóba Beisera, Zyg Ruckera, Jakóba Piepes l i w handlu p. Karola Schabuta' 
w Bełzie w a’ t. p. Adolfa Grossa, w Brodach u p. M. S. Franzos, w Bursztynie w 
apt. p. Jana Klinke, w Busku w apt. p. Eug. Wysoczańskiego, w Czemiowcach p. 
Ig Sclinirctia, w Jarosławiu w apt. p. J. L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p. 
Trauczyńskiego, w IUdautz w apt. Alberta Decani, w Stinisławowie w apt. p. Ferd. 
Stechera, w Stryju w apt. p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro 
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J . Wrońskiego.

Celem otrzymania na skł 
do innie zgłosić listownie.

NEUNKIRCHEN bei Wien (Niederósterreich.)
F r  t n c i s z e k  W ilh e l m ,  aptekarz.

H E R B A T Y  chińskie
najprzewyborniejsze gatunki 

ś w ie ż o  m p r o w a d z o n y
polec*

Kiirol Gnichol
we Lwowie w Rynku l. 4.

P e c e o  l i o n g o  herbata czarna 
ciemno naciagająca pół kilo zł. 
1.10, 2, 5 zł.

S n n s i n s k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginału, skrzy
neczkach drewnianych, skrzyue- 
ezka, * 4 kilo 4 zł.

K a y g o w  herbata najsilniejsza, 
pierwsze zbiory wiosenne, pół 
kiło 5 zł.

.H e ia u g e  I m p e r i a l  kwiatowa 
herbata karawauowa, łagodna, z 
najprzyjemniejszą wonią pól kilo

H e r b a t a  z i e l o n a  p e r ło w a
pół kilo 3 zł. 1647 5—6

Ważne!
M am  na składzie ptawdziwy :

RUM z Jamajki

1000 B u te le k
* t a ,‘y  prawdziwy 

■1" 3 ** francuski, nabyty na
wystawie wiedeńskiej w roku 1873 
bezpośrednio od wystawicielów ga
tunek rzadkiej dobroci, butelka li
trowa kosztuje 3 zł.

Ul-Zż* Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 12 b łtelek koniaku, 
dostarczam bez opłaty akcyzowej.

składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawi)

• • • • • • • • • •

,  EKSTRAKT słodowy Schennga ;
®  da eko lepszy jak  piwo tak zwane słodowe, które nie t. a najmniejszej 
5 wartości leczniczej. W c:erpi#niacli piersiowych i plucowych w danych Jl 
— razach, także przy ziem odżywieniu bardzo skuteczny środek.

• W aptece iod  gwiazdą 
! Cena flak  nu 60  ct.

P . M ik o la se h a  w e L w o w ie . 1
1373YI 19 - ?  1

/OCOOOOOOOOOC
C. k. patentowany

Ś ro d ek  do c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,
zawierający w sobie kwas salcylowy przyrządzony przez

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M ość
Franciszka Józefa I.

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia * 

we LW OW IE u pp. K. Iskiorskiego, 
J .  Beisera, Z. Ruckera, P. Mikela- 
seba, w STANISŁAW OW IE u Ste
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. Al. Jaworskiego. 1067 3—20 ‘

C e n a  s z t o k i  5 0  c t .

G ło sy  P u b lic z n o ś c i.
Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu.

Pudełko, w którern znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u
wapna, otrzjmałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , cznję się być ożywionym , 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor
malne, również skóra jest jeszcze sncha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na 
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało . tylkoran i bez wymiotów, bole 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak ló d , a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek Nager.

Ten nowy środek , zalecony suchotnikom  , na osłabienia piersiowe, 
"j! tu  berku! y, zatwardzenie wątroby, usu- 

n  wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 
IIkie okazujące się objawy powyższych 
| |  słabości.

Pod wpływem tego lekarstw a nspo- 
51 kaja się kaszel, poty nocne ustępują 
J ja  słaby przychodzi w krótkim czasie 
fjdo zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na 
wzmocnienie kości.

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

Znany powszech nie i p id ług  zduni 
karski fgo wiel ostrcnnic wypróbo 

wany

Środek len bardzo przyjemni gn smaku, prze 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w fa 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GAliOŁA, K ’ 
jak również KAY\Łt’ URY,NOWEGO I ĘCiiEIlZ 
aptekarza, 7, ul. ile Marehe- St.-llonurć. W  Kr 
czyńskiego i hedyka ; we Lwowie, w aptece | 
w składach maleiyałów aptecznych pp, Galie i

Iraiien-

WAYN
ywaiiy u l -li tai z pomyślnym 
żit leczy MEŻYT, GBYIO, 
AKY, ZtPALEME PIEBS1, 
— IV 1'aryżu, u p. Hlayii, • 

.owie, w aptekach'pp. Tran-j 
MikolarCii ; w Warszs 

rozowsktego

Gebarmutterleiden, FIuss, Entziindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, heilt ew. Frauen- 

1 spitalsarzt l i r .  B r e y e r , WIEN, I .,’* 
Habsburgergasse Nr. 4. d 

K r a  n lz E o i to n  (Houorirte Briefe wer en beantwortet $
IV ra.IIK nt.lLCn, un(j Medicamente besorgt.) :

R .  K .  G u n t h e r a
c. k. dentysty nadwornego.

’ A r is to tlin e  (woda do ust) we flakonach po 1 i 2 zł.
A rial iu  (pasła do zębów) w słoika, h po 1 zł.

I Pod gwarancją skutkuje przeciw cuchnięciu ust, przeciw bolom zębów, 
b prnchnięciu zębów 'i zepsutym dziąsłom. 1137 7—12

Główny skład sprzedaży pojedynczej i kurtownej u 
E l  Ni M E T  Z ,  P a r f n m c n r ,  w Wiedniu Bauernmarkt 1. 
e wszystkich znaczniejszych aptekach i składach perfum.

D wa raport a akademii medycznej i liczne 
loświadczeni* dawniejsze i nowe dowiodły 
wyższość tego preparatu nad wszelkie inne 
łelazistc, jak również skuteczność przeciw:

Bladaczce , upławom , dla wzmo 
lenienia organizmów lymfatgcznych, 
dla ułatwienia perjodycznych odpły
wów i leczenia wszelkich słabości

niedokrwistości pochodzących.

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

J .  E n g e l h o t e r a

Esencja muszkatowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  «IÓI a lp e js k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bola krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zt.

Woda do ust 
D r .  B r u u n a ,

dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu,
uznana

w  s k u te k  n a d e r  lic z n y c h  d o św ia d c zeń
a specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwani8

cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1218 9 —12

Likier żołądkowy
D r a  K r o m b l io l z a .

Likier ten przyrządzony z wzma
cniających roślin, działa szczególnie 
skatecznie na organa trawiące, a roz
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejśzy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem ta  
polowaniu, przy wycieczkach i w po
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i e a K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, 
Mikolaseha, Beisera, w aptece pod węgierska korena J. Piepesa i w handlu galant. 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u B. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. 
Zachariasie wieża i Rojańskiego, w Jarosławiu a 1. Bajana, w Kołomyi u Stengla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Fenz i J . Jahna. w R ze  s z o 
s ie  u J . Schait w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i 8p.. 
r Tarnopolu n M. Schlifki, w Tarnowie n J . Jahna, w Wieliczce n Charskiego, 
r Zaleszczykaoh u J. Kodrębskiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego. 
v Czemiowcach w apt. Golichowskiego.

G r u n t o w n e  w y l e c z e n i e
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i  p ł u c

bez używania lekarstw, tylko zapomocą wdychania
b a la a m i e z n o - r o d l in n o - m i n e r a l i i y c l i

Prcparató w i n li a I acy j n y cłi
Frydr. Koltscharscll, apt. w Wiener ŃeosUdt.

Ten racjonalny środek leczenia pociesza 
^ łac li lekarskich w kraju i za granicą.wielkiem wzięciem 

/. powodu swych nader szybkich skutków. Pojedyń- 
F czość użycia tego środka daje tej metodzie inhala

cyjnej pierwszeństwo przed innenii systemami, ponie
waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Li. sku.
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w swojem dziele „płuca" jako jedynie zdolne 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectwa o stosownem użycia tego środka, zaleconego 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

C e n y  : Aparat inhalacyjny u le p sz o n y ..............................................3 złr. 50 c.
Preparaty bałsamiczno-roślinne ) na 10 podwój...................1 złr. — „

„ roślinne ) w d y c h a ń .....................1 z łr — c
Broszura trzecie powiększone i poprawne wydanie . . . — „ 50 „

Bliższe szczegóły o skutecznem używaniu tego wdeebania zawiera broszura p. 
dra K .  C z s n b e r k i ,  w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany 
przekazem pocztowym (5 ct.) łub za zaliczką Włącznie 50 c. za opakowanie.

F r i e d r i c h  K o l t s h a r s c h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielmożny Panie !

Upraszam o niezwłoczne nadesłanie mi po dwie dozy balsaraiczno-roślinno- 
mineralaych preparatów, gdyż używanie tychże uwieńczone zostało najlepszym 
skutkiem. 1?64 7—10

Z wysokim szacunkiem
Dr. Stowasser.

Grasslich w Czechach 27. października 1875.
Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. J .  B e i s e r a .  I*. M ik o la -  

c g h »  i Z . R u c k e r a ,  w BOCHNI n p. F r .  R e i a s a .

„Puritas”
(M leko o d m ła d z a ją c e  w ło sy )

„PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odniładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u l 4 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ P ¥ B I T A S “ ,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O TT O  FRA N K  A CO M P. w e W ie d n iu
MariahUferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . K n e k e r a .  
L u d . J a n o w s k i e g o ,  fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Eloijanem; w W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego; w SADA- 
GÓPtZE u D. Knbinowicza; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera aptekarza; 
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. 1820 2—12

Wydawca wiaiciciel i odpowieda.alny redaktor Jan Dobrzańiki.

ijooooooooooocz
---------------------------------- --------------------------- trzonycb etykietami liakrapianymi farbą i

obwiniętych opaskami różowymi, noszącini- 
napis p. Labelonye 99 mc iPAboukir w Pa
ryżu, u którego znajduje się skład główny 
takowych. We Lwowie w aptece p. Miko- 
lascba i w Warszawie w składach aptecz
nych pp. Gallego i Mrozowskiego.

1022 10—12
Dostać można w aptekach we Lwowie 

u pp. Mikolaseha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Frau- 
zosa; w Rzeszowie u p. Scliaitera.

Fabryka przenośnych piwnic do lodu
Franciszka Bólłingera, inżyniera we W IED N IU , 

poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i medalem zaszczycone 
A P A R A T Y  d o  (H L O D Z E A 1 A  (K u lił A pi a ra te )  

piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do chłodzenia potraw w spiżar
kach domowjch, do zamarzania, lezcrwoary na lody, zupełne urządzenia do 
szynków i pipy do musowania najświeższej konstrukcji. 1115 2—30

lilii’trowane cenniki gratis.
Adres: A n  die Fabriks-Niederłage W i e n ,  Wiedeń, lleamuhlgasse N r. 3.

Przeciw chorobom piersiowym i plucowym
bywa używanym od 20 lat

FJL O FE K  JU L IU SZ A  B IU T A K R A
sporządzany ze ziół alpejskich góry Seh eeberg.

-z Najwyższym patentem 5  
<- z d.' 7. grudnia 18.' 8 J  
S  L. 2 X».
Z przeciw fałszowaniu 
g  zabezpieczony, 

bywa wyrabiany' i rozsyłany wyłącznie i jody

Ten wyborny ulopek Z Bo zbadaniu przez po-x 
Z wagi naukowe, polecony i  
Sprzeciw  chorobom p łu c , i  
® chrypce, zapaleniu gardła, 5 
g  lub szyi. i|Schneebergs Krauter-Allop. ~

____ j  --------j __,  ------ , .  pr«sz . f n l i a s z a  I l i t t n c r a  a p t e k a r z a  w  G lo g g n i t z  w
niezmiennej doskonałości, jaką sie od 20 lat szczególnie odznacza, i z temi samem i zewnętrznemi znamionami, które 
bronią go od fałszowania, n a ‘mocy najwyższego patentu z d. 7. grudnia 1856 do I. 283.

'Zw raca się uwagę P. T. kapujących, że u l o p e h  zwany S c h n c b e r g s  I A r i iu te r -  t i l o p  wtenczas można 
uważać za produkcje J i i l i u * z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w U l o g g n i t z ,  jeżeli sie znajduje we flaszkach używa
nych od lat 2<', które powyżej w odbiciu podajemy i które są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.

S k ła d y  wybornego u lo p k n  S e h n e e b e r g s  H r a u t e r - A l l o p  w y r a b i a n e g o  przez J u l i u s z a  
B i t t n e r a  znajdują s ie :

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, 1. Beisera i I* Mikolaseha.
R ó w n ie ż  u t r z y m u ją  ta k o w y :  W liielsKu p. J. A. Stańko apt., w Bochni p. A Kasprzykiewicz, w Bro

dach p. Kościcki a p t ,  w Brzeżanach p. .miinkowski a p t,  w Dembicy p. F. Herzog, w Drohobyczu L. Dobrzy niecki apt., 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., w Krakowie p. E. Stockmar apt., w Kętach p. Streya, w Myślenicach p. M. 
Lowczyński, w Nowym Targu p. Kamieński, w Przemyślu p. daidetschka i Syn., w Rzeszowie  p. Schaiter, w Samborze 
p. Kriegsoisen, w Stanisławowie  p. Tomanek, w S try ju  p. Z. Dragowski, w Szczercu p. J. Belka, w Tarnopolu p. Bu- 
ebełt apt., w Tarnowie p. Sidorowicz apt., w Tarce p. M Biątek apt., w Wadowicach p. Aut. Ultnan apt., w Z ło 
czowie p. Beti scłi.

Cena jednej flaszki 1 z ł r .  2 0  e t .  Ci sami pp. depozytarjiisze utrzymują :

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlckarzi. Ce Ha pudełka 23 cnt. w. a.

I>r. B e h r a  E K S T R A K T  A E R W D W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilona ciała. Cena 70 cnt. W. a.

WODA ORJENTALNA 15304 8
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł. 5 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Bontrinage de Rosę) sporządzony podług prof. Cbaussier w Baryżu, przeciw zapaleniom, skaleczeniom, ranom i wrzo

dom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Z drakami „Gazety N a r o L  Dobrzańskiego i X. Gron-ioa.. A. SlerL
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